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Herbert Samuc! — przewodniczącym Królew skiej Węglowej Komisji. — Roia Komisyj Kró 


łewskich. 


Londyn, 28 sierpnia. 
Jeśli nie zajdą nieprzewidziane zmiany w 


sytuacji, io — jak zapewne już wiecie — Sir 
Herbert Samuel  zamianowanym zostanie 
przewodniczącym „Królewskiej Węglowej 
Komisji“ — (nominacja w międzyczasie już 
nasiąpiła. — Red.). W żaden inny sposób — 
żadnym: orderem, żadnym tytułem i żadną 
nagrodą — nie mogła Wielka Brytanja oka- 


zać większego komplimentu mądrości i zasłu 
goin ustępującego prokonsuła. 

W ostatnich latach stały się Królewskie Ko 
misje jednym z najważniejszych instrumen- 
tów społecznego i ustawodawczego rozwoju 
Wielkiej Brytanji. Jedna z pierwszych Króle 
wskich Komisyj, przed z górą 70 laty, rzuciła 
kapitalizmowi angielskiemu w twarz owe cięż 
kie oskarżenie o haniebna żądzę bezwzględne 
go zysku ciągniętego z upodlenia szerokich 
mas, z pracy dzieci, ze znoju ciężarnych ko- 
biet. W ślad za grubym taranem sprawozda- 
nia komisji poszło pierwsze angielskie usta- 
wodastwo ochronne w dziedzinie przemysłu. 
Przywileje Trade Unionów, reformy w Irlan- 
dji, organizacja sądownictwa i więzień, roz- 
wój selt-.government'u — wszystkie te ważne 
zmiany rozpoczęły się mianowaniem i rapor- 
tem Królewskich Komisyj. Są to ciała miana 
wane ad hoc przez rząd i odpowiedzialne 
tylko przed rządem. Mogą one wprawdzie tył 
ko składać sprawozdania z wyniku swych 
badań i przesłuchania świadków, oraz formu 
łować wnioski — lecz te wnioski są z reguły 
zapowiedzią przyszłych ustaw. 


Jak ważną, z drugiej strony, jest obecna Ko 
misja, tego dowodzi fakt, że przeszło od mie- 
siąca biedzi się rząd nad doborem jej skła- 
du, nie bacząc na niecierpliwość kraju i na 
ogromne koszta zwłoki, Że ta komisja przy- 
niesie rozstrzygnięcie sprawy — tymczasowe 
lub ostateczne, to pewne, Szerokie koła opinii 
publicznej są zdania, że przynajmniej częścio 
we unarodowienie przemysłu górniczego jest 
nieodzowne. Olbrzymie pola węglowe w An- 
glji, Szkocji i Walji znajdują się bowiem w 
ręku kiłkunastu magnatów. Ci jednakowoż 
nie kierują przemysłem węglowym. Wydzier- 
żawiają oni kopalnie prywatnym przedsię- 
biorcom, w których ręku leży faktyczne kie- 
rownictwo, Właściciele otrzymują od dzierżaw 
ców „tylko“ t. z. „royalties“, to jest około 
pół szylinga od każdego tona wydobytego wę 
gla. To „tylko” dochodzi np. w odniesieniu 
do księcia Northumberland kilkuset tysięcy 
funtów rocznie. (Książę Nothumberland jest 
właścicielem Morning Post). Te „royalties“ są 
przedmiotem potępienia ze strony większości 
kraju; nawet liberalna partja oświadcza się 
za unarodowieniem kopalń w tym sensie, że 
rząd — po wywłaszczeniu właścicieli — bę- 
dzie bezpośrednio wydzierżawiał obszary wę- 
glowe, Lecz partja pracy, a nawet liczni „busi 
ness.men", idą dalej, żądają całkowitego ob- 
jęcia przemysłu górniczego przez instytucje 
rządowe. Tylko to zdoła — ich zdaniem — po 
stawić tę archaiczną, zdemoralizowaną i pracu 


— Przed unarodorwyieniem przemy słu górniczego. — [Interesy Wielkiej Brytanji 
i sjonizmu. 


jącą z deficytem produkcję węgla na zdro- 
wych podstawach. 

Tym ekonomicznym koniecznościom — lub 
możliwościom — przeciwslawia się cały u- 
słrój i tradycja tego kraju własności i kapi- 
tału. Bo unarodowienie jednego przemysłu 
nie może wszak pozostać odosobnionym fa- 
ktem. Przemysł metalurgiczny i transportowy 
jest silnie związany z produkcją węgla. Kto , 
zdoła przewidzieć koniec takich zmian? Za | 
aśm miesięcy upływa zawieszenie broni, za 
które płaci teraz rząd około 80.000 funtów 
szterlingów dziennie, Obie strony przygotowu 
ja się do najzaciętszej walki, jaką widziała 
przemysłowa Anglja. Tylko wysoki autorytet 
w moralna i intelektualna niezależność uposa 
żonej Królewskiej Komisji stoi — jako sym- 
bol bezstronności — między beznadziejną 
przemysłową walką a praworządnym ewolu- 
cyjnym rozwojem. Że losy tej komisji odda- 
je się leraz w ręce Herberta Samuela, to nie- 
tylko hołd oddany jego mądrości, lecz także 
widoczny znak, że jego zasługi w Palesty- 
nie były wielkie i idealnie identyczne z wymo 
garni brytyjskiej racji stanu. 

Czy — z drugiej strony — interesa Wielkiej 
Brytanji i sjonizmu są również w każdym ca 
lu, tak idealnie identyczne, że Herbert Samuel 
przez cale żydosiwo uważany jest za wielkie 
go sjonistę, którego historyczny czyn i zasłu- 
ga tylko z zasługą Herzla w paragon iść mo- 
że? Nie jest to rzeczą londyńskiego korespon- 
denta wypowiadać zdanie w tej sprawie. | 
Lecz jest jego rzeczą stwierdzić (a czyni on i0 | 
z wielkiem zadośćuczynieniem), co o tem są- ; | 
dzi wielka część żydowskiej opinji publicznej | 
w Anglji, tej opinji, która pamięta Herberta | 
Samucla, jako liberalnego polityka, jako mi. | 
nistra poczt, jako ministra spraw wewnętrz- 
nych i jako współpracownika Lloyd George'a 
— o tradycjach Lloyd George'a i Lloyd Geor- 
gea pojęciach politycznego oportunizmu. Ta 
opinja publiczna nie podziela entuzjazmu dla 
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odświeżył tradycje wielkiego Lorda Cromera 
w swej działalności, jako gubernaior brytyj- 
skiej kolonji, który zdobył równocześnie po- 
dziw i miłość żydowskich mas i który zdołał 
nawet uśmierzyć w pewnej mierze wrogość 
Arabów... 

» Herbert Samuel — chodziły słuchy — zamie 
rzał osiąść w Palestynie. Był to wielki gest — 
jeszcze większy, niż ów hołd, złożony Herzło 
wi na Dóbłingowskim cmentarzu. Na razie zo 
staje Samuel przewodniczącym Królewskiej 
Komisji Węglowej i pracować w niej będzie 
do maja. A potem? Wielka Brytanja potrzebu 
je mądrych ludzi kalibru Herberta Samuela, 
Sytuacja w Indjach jest trudną. Kto wie?.. Ci 
genjałnie mądrzy ludzie! Sjońskie partje bie- 
dziły się nad problemem, kto zwycięży w Sa- 
muelu, Żyd, czy angielski urzędnik, Herbert 
Samuel okazał im, narodowi optymizmu, że 
konflikt interesów ł dusz jest rzeczą, ponad 
którą stoi mądrość brytyjskiego prokonsuła. 
Tak to się dzieje, że przyszła legendarna po- 
stać historji żydowskiej, staje się przewodni- 
czącym Królewskiej Komisji Węglowej i — 
wogóle — mężem stanu, wobec którego na 
oścież otwarte stoją wrota dalszych urzędów i 
wyższych jeszcze urzędów, 

Jesi zaszczytnym przywilejem dła każdego 
sjonisty myśleć, że losy Siedziby Narodowe; 
sprzęgły się w wielkiej historycznej zgodności 
z losami brytyjskiego narodu i jego  Impe- 
rjum. Ta myśl, wzięta jako ostateczna suma 
przyszłych zdarzeń i jako ogólny objektywny 
pogląd, może być — wierzymy, że jest — pra 
wdziwą. Natomiast wysnuwać z tego wniosek, 
że ta identyczność interesów odzwierciedla się 
w każdoczesnym brytyjskim rządzie, w polity 
cznej psychologji każdoczesnego ministra dla 
spraw kołonjalnych, w możliwym  palitycz- 
nym oportuniźmie każdego brytyjskiego na- 
miestnika Palestyny i w każdorazowej kapitu 
lacji brytyjska-żydowskiej, idei rzeczywistej 
Narodowej Siedziby przed przejściowemi trud 
nościami w kraju i przed zrozumiałą chęcią 
kompromisu ze strony takich namiestników, 
— tak spaczone pojęcie współności interesów 
jest nietylko niegodnem obu narodów; jest 0- 
no wcielonem zaprzeczeniem historycznej cią- 
głości narodu żydowskiego i jego najprawdzi 
wszych interesów. L. 
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Londyn. 3 9. PAT. Wśród marynarzy i ro- 
botników transportowych portów angielskich 
zwycięża większość, zgrupowana w  „Natio- 
nal Sailors and Firmen Union“. Większość 
ta przyjmuje za podstawę porozumienia dal- 
sze trwanje umowy Z roku ubiegłego z wszyst 
kiemi jej zastrzeżeniami, mianowicie co do 
tego, że z dniem 1 sierpnia rb. obowiązuje 
warunkowa zniżka płac, które podwyższone 
będą równocześnie z podniesieniem taryfy 


DArYRANY W portach angielskich 


transportowej. Związek narodowy podpisał 
dzisiaj z przedsiębiorcami odnośną umowę, 
obowiązującą również wszystkie gałęzie zwię: 
zku, mające siedziby w poszczególnych por- 
tach angielskich. 

Londyn. 3 9. PAT. Z Cape Town donoszą, 
że strejkujący tam marynarze zgodzili się 
pprzystąpić do rokowań z przedsiębiorcami 
okrętowymi. Konferencja odbędzie się przy pe 
średnictwie ministra pracy. 
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200-setna rocznica rosyjskiej 
se e o p_e 
Akademji Umiejętności 
Leningrad, 3. 9 PAT. Agencja Telegraficzna U- 
nji Sow. donosi: Z powodu 200-ej rocznicy pow- 
stania Akademji Umiejętności, przybyli tutaj delega- 
ciz Niemiec, Holandji, Angljj i Ameryki. Członek 
Akademji profesor Pawłow przedstawił uczonym za 


granicznym wszystkie etapy swych doświadczeń, 
które doprowadziły do odkrycia teorji odrnchów. 


Cziczerin chory 


Berlin, 3. 9 PAT. L. Anz., donosi z Moskwy, że 
Cziczerin miał poważnie zachorować. W Berlinie u- 
ważają pojawienie się wiadomości takiej za oznakę 
rychłego ustąpienia Cziczerina. 


marsz. Petaina 
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„NOWY DZIENNIK”, sobota 3 września 


Sprawa Mossulu w Radzie Ligi narodów 


(Telegram własny „Nowego Dziennika“) 


Genewa, 3 9. (K) Na dzisiejszem posie:lze- 
niu Rady Ligi narodów wpłynęła sprawa Mo 
ssulu. Przedstawiciel turecki Meslik Ruchby 
bey zaprotestował stanowczo przeciwko po- 
gwałceniu granie tureckich przez Anglików i 
przeciw wpływaniu urzędników angielskich 
na komisję Ligi narodów w Mossulu. Dele- 
gat turecki oświadczył w końcu, że Turcja nie 
zgadza się na żadne rokowania w sprawic 
Mossulu. 

Delegat angielski minister kolonji Amery o- 
świadczył, że granice zostały przekroczone nie 
przez Anglików lecz przez Turków i że preten 
sje tureckie są nie uzasadnione. 

Przewodniczący komisji w sprawie Mossulu 
szwedzki min. spraw zagr. Unda przedstawił 
«o>rawozdanie komisji i jej opinję, która się 
streszcza w potrzebie powołania do życia no- 


Porozemienie sojuszników W 


(Telegram własny 

Genewa, 3 9. (K) Porozumienie pomiędzy 
Briandem a Chamberlainem ji Vanderveldem 
Ww sprawie paktu bezpieczeństwa i postępowa- 
nia dalszego wobec Niemiec stało się fakiem 
dokonanym i zostało dziś ustalonem na pi- 
śmie. Pisemne to porozumienie zawiera punkt 
Że nie będą podjęte żadne ostre kroki przeciw 


wej komisji dla ostatecznego załatwienia spra 
| wy Mossulu. 

Min. Amery wskazał następnie na zamiary 
jakie Anglja żywi odnośnie do fraku j Mos- 
sulu. 

* * * 


| Wiedeń, 3. 9 FAT, Neue ficie Presse“ donosi 
z Londynu: lisecznikiem Anglii przy obradach Li- 
gi narodów w sprawie Maz3suln będzie Sekretarz ko- 
lonjainy Amery. Wedle anforinacii Daily Telegraph 

| sprzeciwia się Ametv planrwaneniu Odroczeniu o- 

| brad w tej sprawie do grudnia Jego niedawna wi- 
zyląa w Mezopolamji przekonała go, że wojskowa 

| syluacja iam jest pomyślna j, że niema żadnej oba- 
wy przed inwazją turecką. Z tego powodn urząd 
kołonja!łny zaproponował rządowi angielskiemu ob 
jętie dalszego mandatu nad Irakiem jeżeli mandat 
len będzie Anglii zaproponowany przez Rade Ligi 
narodów. 


prawie akit bezpieczeństwa 


„Nowego Dziennika“ 
ko Niemcom. 

Po zakończeniu konferencji prawników w 
Londynie nastąpi spotkanie 3 ministrów so- 
juszników ze Stresemanem. Wrazie gdyby 
Streseman nie mógł przyjechać do Genewy zo 
stanie wysłana do Niemiec krótka nota, 


Marsalek Polan głównodowatnacym wojsk ranrustich w Markt 


Paryż, 3 9. PAT. „L'Oeuvyre” donosi, że na 
pełnem posiedzeniu rady min. zamianowano 
głównodowodzącym wojsk 
francuskich w Marokku. Dzienniki zauważa- 
lja, że decyzja ta w niczem nie osłabia pozycji 
generała Lyautya, z któergo usług rząd zamie 
rza w dałszym ciągu korzystać. Lyautey poje- 
dzie w połowie września do Marokka. skąd 
wnet powróci, aby przedłożyć rządowi spra- 
mozdanie o stosunkach w Marokku. 


Zmiany w dowództwie fran- 


cuskich wojsk kolonialnych 

Paryż, 3 9. (K) Dziś odbyła się rada mini- 
strów, poświęcona sprawie wypadków w Sy- 
ryi i Marokku. Postanowiono naczelne do- 
wództwo w Marokku powierzyć marsz, Petain. 
Marsz. Lyautey nie wróci juź więcej do Marok 
ka, a na miejsce gen. Sarail przyjdzie gen. 
Micheau. 


Ofenzywa francuska w Marokku 


(Telegram własny „Nowego Dziennika") 


Paryż, 3 9. (K) Z Marokka donoszą: Kilka- 
krotnie zapowiadana ofenzywa franeuska w 
Marokku rozpoczęła się dzisiaj. Wojska fran 
cusko-hiszpańskie przeszły w kilku  odcin- 
kach frontu do ofenzywy. Na południu i za- 
chodize Zatoki Alhilzemas zostały wysadzone 
na ląd wojska francusko hiszpańskie. 


Warunki pokojowe Riffenów 


Paryż. 3 9. PAT. Korespondent „Matina* w 
Marokku uzyskał wywiad z pierwszym sekre- 
tarzem Abd el Krima, Tazzotem, który oświad 
RBA == s 


czył, że Riffeni pragną całkowitej niepodległo 
ści i mowa o pokoju wówczas dopiero może 
mieć miejsce, gdy Francja i Hiszpanja uzna- 
ja tę niepodległość. Tazzot dodał, że Riifeni 
nie są związani z żadnem absolutnie mocar- 
stwem obcem, 


Paryż, 3 9. (K) Korespondentowi „Matin'a” 
oświadczył m. in. brat Abd el Krima, że Riffe 
nowie nie zgodzą się pierwej na pokój, aż uzy 
skają granicę rzeki Muluja, przeczem żądają 
również odwołania regenta francuskiego w 
Fezie Mule Jussufa. i 


Polityka St. Zjednoczonych wobec Chin 


Detroit, 3. 9 PAT. United Press. Na zebraniu ro- 
cznem amerykańskiego Związku adwokatów, przed- 
Stawił Sekretarz stanu Kellog politykę Ameryki 
w Chinach. Powiedział on, że Ameryka respekiuje 
suwerenność Chin i popiera żądanie do uslabilizo- 
wania Stosunków w Chinach. Stany Zjednoczone 
przeprowadzają zasadę otwariych drzwi i zabowią- 
zamiu, wynikające z konferencji waszynglońskiej wo 
bec Chin. Z drugiej strony obstaje Ameryka przy 
tem. by Chiny chroniły życia i mienia Cudzoziem- 
ców Katalog celny, wystawiony przez obce państwa 


jest jedynie podstawą do dyskusji Celem poprawie- 
nia sytuacji. Tak samo będzie można pertraktować 
W kwestji eksterytorjalności. Co do konferencji cel- 
nej, mającej się odbyć w Pekinie, powiedział Kel- 
lgo: Jestem przekonany, Że zainteresowane mocar- 
stwa powróci do poglądu, że konferencja musi omó 
wić kwestje bieżące, poza literami traktatu waszyng- 
tońskiego. Stany Zjednoczone są w każdym razie 
Sotowe na tej,ał bo na innej konferencji przedysku- 
tować z Chinami rewizje traktatów i przywilejów. 


Wyjazd Caillaux do Paryża 


Wiedeń, 3 9. (D) Z Paryża donoszą: Cail- 

laux wyjeżdża 16 października do Nowego 
Jorku dla rokowań w sprawie długów, 
Z ministrem Cailaux wyjeżdża czterech se- 
natorów, czterech deputowanych i dwóch rze- 
czoznawców. Z senatorów jadą sen, Berażer, 
Dupoult, Oriol, Bokanowski. 


Policja powietrzna w Berlinie 
Berlin, 3 9. (T). W ostatnich tygodniach po 
wstała w Berlinie. zwłaszcza na przedmie- 
ściach „epidemja* pożarów. W dniu dzisiej- 
szym miały miejsce 4 pożary, w tem dwa wiel 
kie. Władze bezpieczeństwa mają zamiar 
wprowadzić specjalną policję powietrzną dla 
udaremnienia zbrodniczych podpaleń, 
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Powszechny Kongres: pokoju 


Paryż 3 3 PAT. Na powszechnym kougresie 
pokoju, który rozpoczał się dnia 2 bm. w Paryżu 
Polskę reprezentuje profesor Ilandelśmann, oraz de 
Józef Polak. Ambasadę poiską na olwarciu repie: 
zemował pierwszy sekrelarz ambasady Poniński. 


Eksodus Niemców? 

Paryż, 3. 9 PAT. Eclsir donosi, że prezydent 
Reichstagu Leebe nie przemawiał Wczoraj na pow- 
szechnym kongresie pokoju na Skutek decyzji or- 
ganizatorów kongresu. Decyzja ta wyraźnie zabrania 
rozważania kwestji przyłączenia Austrji do Nie- 
miec. „Eclair“ donosi dalej, że możliwe jest, że de- 
legacja niemiecka niezadowolona z niedopuszczenia 
jej do głosu w tej kwestji opuści Paryż. 

e . (4 a wo 
Nowe ograniczenia imigracji 
+ 
do St. Zjednoczonych 

(Telefonem od naszego korespondenta) 

Wiedeń, 3 9. (D) Z Nowego Jorku donoszą: 
Kongres amerykański uchwalił dalsze ograni- 
czenia imigracji do Stanów Zjednoczonych. 
Zostanie zniżona cyfra imigrantów, jak rów- 
nież wprowadzony przymus meldowania się 
imigrantów, od których będzie się również Wy. 
magało odcisku palców. 


Zamykanie klas niemieckich 
w Czechosłowacji 


(Telefonem od naszego korespendentaj 

Wiedeń, 3 9. (D.) Z Pragi donoszą: W sze- 
regu szkół niemieckich zostały zamknięte kła 
sy równorzędne. I tak: w Nowym lIczynie zam 
knięto 30 klas, na Sląsku 86 klas, w obwodzie 
frydlandzkim 11 klas, 


Pogłoski o ustąpieniu ambasa- 
dora St. Zjedn. w Paryżu 


Paryż, 3 9. PAT, Oficjalnie zaprzeczają po- 
głoskom o zamiarze ustąpienia ambasadora 
Stanów Zjednoczonych w Paryżu Herricka. — 
Obecność jego w Paryżu, wedle opinji kół 
urzędowych amerykańskich jest w czasie ro- 
kowań o uregulowanie długów francuskich wi 
Ameryce bardzo pożądaną, 
© 


Zaręczyny włoskiego następcy 
tronu z infantką hiszpańską 


Wiedeń. 3. 9 PAT. Ze źródeł hiszpańskich dona. 
szą w formie pogłoski, że włoski następca ironu 
zaręczył sie z infuntką hiszpańską Beatryczą, córką 
hiszpańskiej pary królewskiej. Potwierdzenia tej 
wiadomości dotychczas niema. 

——O 


Kartel żelazny RA em trzym Slaski 


Kolonja, 3. 9 PAT. „Koelnische Zeitung“ dowiadu 
je się, że między przemysłowcami niemieckiego Gór 
nego filąska toczą się obecnie pertraktacje w spra- 
wie utworzenia górnośląskiego kartelu Żelaznego 
Z kapitałem akcyjnym 40—50 miljonów mk: Połowa 
lego kapitału przypadłaby na .Oberbedarft* i „Don- 
nersmarkhuelte", druga połowa zaś na „ODerschie- 
sische Industrie A. G.". Do kartelu tego przyłączył 
by się ewentualnie także rząd pruski. 


Zniżenie stopy procentowej 
w Austr. Banku Narodowym 


Wiedeń, 3. 3 PAT Ausirjacki Bank Narodowy 
postane wil obniżyć stopę procentową z 10 na 9 proc 
p —— 

` LJ . 
Góry wydają swe ofiary 
Solnogród, (AusiTja) 3. 9 PAT. Poniżej ko nigs 
wand obok góry Rathaus w okolicy eBcksieiu zna- 
leziono Zwłoki dra Ignacego Muchy. który zginął 
dnia 12 sierpnia 1924 r. w Badgasiein. Dr Mucha 
zabłądził widocznie na zachodnim stoku góry i spadł 
w przepaść. W ciągu bieżącego lata zostały zwłoki 
prawdopodobnie razem z masami Śniegu zepehnię- 
te w doliny. 
a O O PR © AIN 
Londyn, 3. 9 PAT. Admiralicja zdecydowała ze 
względów oszczędnościowych przerwać ruch w do+ 
kach Rosyth Firth of Forth, Pembroke w południo- 
wej Wałlji. Wskutek zarządzenia jpostrada pracę oka 
ło 3.000 ików. 
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Kronika polityczna 
P.Grabski-przed upadkiem? 


Tak prorokuje lewicowy „Głos Prawdy“: 
„Upadek gabinetu p. Grabskiego jest faktem 
zdecydowanym, nieuniknionym, koniecznym.. 
Dziś z nieodpartej konieczności swego ustąpie 
nią zdaje sobie już sprawę p. Wł. Grabski i 
pozostaje tylko kwestja formy i terminu decy 
zji, co do którego, wobec ferji sejmowych, ini 
cjatywa jest istotnie w rękach premjera, — 0- 
czywiście w granicach jednego jeszcze miesią- 
ča". W dalszym ciągu powiada „Głos Pra- 
wdy“: „P. Grabski pada nietylko, jako mini- 
ster skarbu, który opanowawszy pierwszą fa 
zę sanacji skarbu i wykazawszy w tym okre- 
sie cechy mocnego charakteru, w fazie dru- 
giej zatosował metody jawnie błędne, zaś za 
miast charakteru wykazał raczej upór ciasny 
i bezwzględny, zamykając oczy nawet na te 
usiłowania krytyczne, które nacechowane by- 
ły znamionami twórczemi i całkowitą dobrą 
wolą. P. Grabski pada również jako szef rzą 
du, który doprowadził do absurdalnej dosko- 
nałości dotychczasowe metody rządzenia w 
Polsce", 

Owe metody polegały na trzech „mądro- 
ściach kardynalnych": 1. zamilczanie przed 
społeczeństwem wszelkich trudności finanso- 
wo-gospodarczych, międzynarodowych itp., 
a wyjawienie ich dopiero w ostatniej ch:4'li, 
gdy trzeba już bić na alarm i wołać o ofiary; 
2. niewolnicze stosowanie się do wszystkich 
tradycyjnych wad naszego sejmu, do jego bez 
programowości i kurzej ślepoty; 3. „apolitycz 
ność" gabinetów, dobieranie ministrów „prze 
ciwko którym nikt nic nie ma, czyli zer mo- 
żliwie okrągłych lub pajaców bez kośćca i mę 
skiej ambicji“. 

Artykuł swój zaopatruje „Głos Prawdy“ w 
tytuł „Co dalej?“ — pytanie, na które nie daje 
odpowiedzi.. 


Kortanty contra Grabski 


Pos. Korfanty zaprzecza stanowczo, jakoby miał 
katowicką „Polomję* sprzedać Boselowi i Weininan- 
nowi. Również zaprzecza, jakoby pisma jego (,Polo- 
nia“ i „Rzeczpospoliła") ałakowały p. Grabskiego 
dlatogo, że ten ostatni odmówił pożyczki 6 mil. zł. 
„Bankowi dla Handlu i Przemysłu“. P. Korfanty pi- 
sze: 

„Aczkolwiek nie we wszystkiem się zgadzam z po- 
lityką p. premjera Grabskiego, pragnę jednakże 
stwierdzić, że dowiedziawszy się zagranicą o polemi- 
te przeciwko p. Grabskiemu w pismach moich, tele- 
graficznie prosiłem (!) redakcje ich, o unikanie 
wszystkiego co mogłoby w oczach ludzi zbyt dra- 
żliwych na atak na p. Grabskiego w tej chwili wy- 
glądać. Również niedorzecznością jest bezustanne 


rozpisywanie się o „banku Korfantego". Ja takiego , 


SZYMON JUSZKIEWICZ, 


W sidłach strachu 


Foewieść współczesna z życia Zydów 
36. w Resji 


2. 

,„Podły młodeieniaszek* — myślała Doroczka, skO- 
To pozostała sama. „Teraz jest Simka zgubiony. I 
kto zawinił? Ja! tylko ja! Na cóż mi było bawić się 
z nim! Wszak nic innego nie miałam na Myśli, jak 
tylko bawić się. Ci bolszewicy już mi zaprawdę za- 
Wróciń głowę. Zresztą przecież ja ze Wszystkimi 
ilirtuję. Moja wina, Leoz co ma to wspólnego ze 
Simotszką? Rozkaz aresztowania był już wcześniej 
gotowy, a Wasia wykorzystał go tylko w ohydny 
sposób. Widocznie, już oddawna miano na oku Si- 
motszkę. Strach! Groza“ — i Doroczka zalała się 
łzami, 

„Lecz co należy czynić? Skoro Simotszka usłyszy, 
© co chodzi, zemrze na miejscu. 

Całą winę ponoszę ja! Gdybym żyła spokojnie, 
cóżby mi brakowało? A teraz, aby ratować Simoisz- 
kę, muszę odejść na całą noc do tego mordercy cze- 

ty. Godna jestem uśmiercenia. 

Lecz jak powiedzieć o tem Simotszce? Wszak nie 
Pozwoli mi iść do Wasi i zastrzelą go. Nie trzeba 
nie mówić i iść. Lecz jakże iść. Raczejbym się po- 
łożyła do grobu, niż poszła do Wasi. Mężczyźni — 
to przecież straszne istoty, A może Frak coś pomo- 
Że? Jesli on nia pomoże, to jestesmy zgubieni. A mo 
že lepiej, że tak się stało; gdybym się nie podobala 
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banku nie znaim i żadnego banku nie posiadam. Mój 
udział finansowy w Banku dla Handlu i Przemysłu 
jest bardzo nieznaczny...“ 


Długi francuskie 

Jak już doniesiono, miał Caillaux podczas 
swego pobytu w Londynic dłuższe konferen- 
cje z gubernatorem Banku Angiji Montaguc 
Normanem i prezydentem „Midland banku“ 
Mac Kenną. Angielska prasa komentowała 
te konferencje w ten sposób, że Caillaux zamie 
rza zaciągnnąć w Anglji pożyczkę, by w ten 
sposób pokryć dług francuski, wynoszący 0- 
koło 1,300 miljonów złotych franków. Jak o- 
becnie donosi prasa francuska, komentarze te 
zupełnie nie są zgodne z prawdą, ponieważ 
Caillaux odrzucił stanowczo koncepcję, spłaca 
nia starych długów zaciągnięciem nowej po- 
życzki u prywatnych banków angielskich. 

„Information“ ogłasza szereg interwiewów, 


które specjalny korespondent tego pisma 
miał w Londynie z wybitnymi  finansistami 
oraz z samym Caillaux. Z tych interwiewów 


wynika, że Caillaux dąży do uzyskania mora 
torjum, lecz Anglja zgodziła się tylko na to, 
by obniżyć w pierwszych latach raty franeu- 
skie i dopiero od roku 1930 ma Francja pod 
wyższyć raty w ten sposób, by spłacić, cały 
dług. 


Współudział Mussoliniego w kon- 
ferencji ministrów spraw zagr? 


Jak wiadomo, narady prawników w Londy 
nie, poprzedzające dyskusję w sprawie paktu 
gwarancyjnego, zostały przerwane z powodu 
oświadczenia Włoch, że zamierzają wysłać 
swego przedstawiciela celem strzeżenia intere- 
sów włoskich. Obecnie, po przybyciu delegata 
wloskiego Pilottiego, narady zostały znowu 
podjęte. 

W sferach miarodajnych to przystąpienie 
Włoch do narad rzeczoznawców prawniczych 
komentują jako dobry prognostyk na przy- 
szłość, Spodziewają się też, że Włochy dadzą 
się także zastąpić na konferencji ministrów 
spraw zagranicznych, a nawet pojawiły się 
pogłoski, że Mussolini osobiście weźmie udział 
w tej konferencji. 


WIADOMOŚCI ŻYDOWSKIE. 


Dnanigóe nowe: tagnanii J.P. C” 


Główne Biuro „Joint Distribution Commi- 
tee“ komunikuje Ż. A. T-nej: Odezwa „J. D. 
C.“ skierowana “do najwybitniejszych osobisto 
ści i instytucyj żydowskich w Ameryce o ucze 
stniczenie w konferencji, zwołanej przez 
„Joint Distribution Committee“ w dniu 12-go 


Simkę i rozstrzelano. Skoro jednak podobam się 
Simce. to rzecz już inna. Lecz przecież trzeba iść 
do Fraka. Nawet list dostałam od niego, z usilną pro- 
śbą, by go odwiedzić". 

Wiyjęła list, drukowany krzywem pismem masZy- 
nowem — widocznie na starej maszynie do pisania - 
i z innemi, niź przedtem uczuciami poczęła list ten 
czytać, List zawierał zaklęcia i groźbę samobójstwa. 
wrazie, gdyby Doroczka nie przyszła do niego. 

„Ach, głuptasku, głuptasku* — myślała szczęśli- 
wa Doroczka — „Jakże mogłabym bez tego listu 
iść do ciebie? Wszak jestein młodą kobietą a on ka- 
walerem, Lecz nie umrzesz Fraku! Teraz idę do 
Ciebie, Lecz jeśli zechcesz na cokolwiek Sobie po- 
zwolić, wówczas ja nie pozwolę.. W żadnym wy- 
padku nie...“ A 


Simotszka wracał radosny i Wesoły — jak za da- 
wnych czasów — do domu. Dziś w „sownarchozie* 
podziękował mu przewodniczący osobiście Za jego 
mądre przeprowadzenie projektu podziału węgli, a 
jeden urzędnik, wtajemniczony w sekreine Sprawy 
bolszewickie rzekł mu: „Co, jak co, ale w Moskwie 
będziecie rychło Semjonie Gregorjewiczu*! 

Simotszka wszedł do jadalni, Po pewnym czasie 
zapytał o Doroczkę. 

— Deroczku wie przeciuż — odpowiedziała Zina, - 
że wy przychodzicie o tej porze na obiad; widocznie 
zaraz przyjdzie. 

— Że przyjdzie — rzekł Simotszka — to nie ułe- 
ga wątpliwości lecz dokąd poszła? Zaczynam się 
niepokoić. Ona jest kobietą, u której musisz się sta- 


Was, niewiedzielibyśniy o niczem. AreSztowanoby | le liczyć na niespodzianki. Czemuż nagle znikła? 
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Czerwone wino dia NiEDGKRc Wil YCH r 
PERLBZKGER i SCHENKER, Xraków 
ulica Urodzka L. 43. — Telefon 305 i 4:76 


września do Fiładelfji, spotkała się z wielkim 
entuzjazmem. Konierencja będzie miała za za- 
danie opracowanie planu dotyczącego organi- 
zacji kampanji celem utworzenia funduszu 15 
miljonów dolarów na rzecz kolonizacji żydow 
skiej w Rosji sowieckiej, Z nadesłanych od- 
powiedzi wynika, że na konferencji w Fila- 
deliji reprezentowane będą wszystkie partje 
i warstwy społeczeństwa żydowskiego w Ama 
ryce, poczawszy od ortodoksów, konserwaty< 
stów, Żydów reformowanych, a kończąc na 
sjonistach i ugrupowaniach robotniczych, Ró- 
wnież związek rabinów ortodoksyjnych W 
Ameryce reprezentowany będzie licznie na 
konferencji. : 

W rozmowie z przedstawicielem ż. A. T-nażg 
kierownik „Agro-Jointu* w Rosji dr Józek 
Rozen, zapewnił, że do końca roku 1927, %k 
jest do czasu, gdy odpowiednie fundusze pie+ 
niężne będa uzyskane osiedlonych zostanie w 
Rosji na roli 100,000 Żydów. 

Na konferencji „Joint Distribution Commit- 
tee“ w Fiładelfji p. Louis Marshall złoży spra 
wozdanie o działalności swojej w Europie, 
Na tejże konferencji wiceprezydent  „Jointu'* 
mr. James Rosenberg, który powrócił nieda- 
wno z podróży swej po Europie, wygłosi refe- 
rat o organizacji nowej kampanji „Joint Disa 
tribution Committee". Wreszcie poruszone bę- 
dą na konferencji kwestje pomocy żydom 
w innych krajach poza Rosją sowiecką. 


W walce z reakcją w Niemczech 
Sprawa Dra Hertza. 


Berlin, ŻAT. ŻAT-na doniosła już w swoim Cza- 
Sie o dymisji dr Hertza, wiceburmistrza miasta Spam 
au, Wymuszonej na nim przez reakcyjną większość 
tady miejskiej. Motywem postępowania rady mioj- 
skiej było żydowskie pochodzenie dra Hertza oraż 
przynależność jego do partji socjalno demokratycz- 
nej. Uchwała rady miejskiej anulowana została wi 
swoim czasie przez Trybunał Administracyjny: 
W motywach wyroku trybunał wyraźnie zaznaczyłę 
że wyznanie religijne nie może służyć sa przyczyną 
usunięcia z urzędu. 

Pemimo orzeczenia Trybunału administiracyjnege 
większość reakcyjna rady miejskiej ponownie uchwa 
lila usunięcie dra Hertza ze swego Stanowiska. Tym 
razem uchwała rady miejskiej mie podaje motywów 
religiinych. 

Obecnie Trybunał administracyjny ostatecznie 
skasował powtórnie drugą uchwałę rady miejskiej. 
W najbliższym Czasie dr Hertz obejmie z powrotem 


Simotszka nie zdołał dokończyć zdania, kiedy da 
pokoju Wszedł nagle Frak. Kiedy ujrzał Fraka, pa- 
myślał, żę istnieje łączność między odejściem Doro- 
Czki a zjawieniem się Fr.xa i niewiedząc dlaczego 
począł się pocieszać, Może jaki wypadek? Areszbo- 
wano ją? 

— O Wszystkiem wkrótce się dowiecie — reki 
Frak tajemniczo — wejdźcie do gabinetu, powiem 
wam Coś w tajemnicy... Tymczasem ubierajcie Się... 
Później was objaŚnię.. Musimy się dostać do iSpol- 
konu, tam weźmiemy list do podkomu, a potem 
wpadniemy do przewodniczącego. 

— (o się stało? co się dzieje? — pytał Simotśzka, 
drżąc jak liść. — Pozbawicie mnie dziś zdrowychi 
zmysłów I 

-— Nie trzeba o nie pytać — rzekł Frak ostro —a 
na drodze o wszystkiem powiem! Ubierać się, 

— Lecz nie jadłem jeszcze obiadu — protestował 
Simotszka. 

Skoro Frak opowiedział Simotszce, Że grozi mmt 
areszt i kara śmierci, Simotszka zbladł i nagle się 
zmienił. 

— Co wy mówicie — nozgadał się Simotszka nieo- 
czekiwanie — gdybyście mnie nawet zastrze — 
nie pojadę! Wy jedźcie! Ale ja zOstanę tu. Dla mnie 
wystarczy miejsce w dziurze... w dziurze... Okryję 
się i położę! Towarzyszu, jak sądzicie? — zwróch 
Się nagle do Fraka — Straciłem olwagę? 

Frak wybiegł z mieszkania, 

Simotszka długo Tozprawinł ze sobą. Wrescte 
ułożył się w łóżku a myśli mu się jakoś dzńwnie 
przesuwały i Snuły w głowie... dn 

EE 
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Przykre echo praktyk „fryzjerskich“ 


Z Bochni piszą nam: 

Dnia 27 ub. m. jechało południowym osobowym 
pociągiem dążącym do Lwowa, około słu górno- 
śląskich rezerwistów na Ćwiczenia wojskowe. 

(W czasie postoju pociągu w Bochni, wybiegło kil- 
Kkunastu Tezerwisiów z wagonu z krzykiem „hurra 
na Żydów!* Podróżni Żydzi, orjentując się w sy- 
Ruacji, zdążyli na czas się ukryć, jedynie Hirsch 
Fischer, kupiec z Dąbrowy obok Tarnowa, wpadł 
w ręce napastników, którzy w barbarzyński sposób 
odcięli mu nożem brodę, wyrywając kawał ciała. 

, Patrolujący posterunkowy, który stanął w obro- 

nie Fischera został sam przez napastników czynnie 
Bany. 

W międzyczasie na telefoniczne wezwanie dyżur - 
nego ruchu, nadszedł komendant policji z kikkuna- 
słoma posterunkowymi oraz kiłku żandarmów woj- 
skowych, którzy przywrócili spokój, przez przy- 
aresztowanie ośmiu wojujących rezerwistów. 

Pociag odszedł z 70-cio minutoweim Spóźnienieni. 

Aresztowanych odesłano skutych pod silną eskor- 
tą tego samego dnia do sądu wojskowego w Kra- 

(W. tej samej sprawie dowiadujemy się z innej 
Strony jeszcze następujących szczegółów: 

Dai «27 ub. m. jechało peciągiem losobowym 
Nr. 23, który w południe nadchodzi do Bochni, oko- 
Ło 600 rezerwistów z Górnego Śląska na 4-tygodnio- 
we Ówiczenia do swoich pułków, stacjonowanych 
w Żółkwi, Lwowie i Równem. 

| Gdy do pociągu (idącego w kierunku Lwowa) 
ma stoji w Bochni chciał wsiadać Hirsch Fischer, 
kupiec z Dabnowy, rzucili się nań rezerwiści z no- 
żem i ucięłi mu część brody, a skoro zauważyli, że 
pociąg jeszcze nie rusza, rzucili się nań drugi raz 
z nożem i | „Bies a kalki: „ya E a —  ISEICĄ operację, przyczem okaleczyli 


Z KRAJU. 
Zgon A. Eizensziosa 


W Łodzi zmarł w dniu 31 z. m. znany literat i dra- 
meturg żydowski bip. Alter Eisenszlos w wieku lat 
K8, Pierwsze swe prace zinarły drukował w Krako- 
wóe w r. 1914, gdzie również wystawiono jego dra- 
Knaży. Zwwieruchy wojenne spotykają go w Warsza- 
wie gdzie wraz z inymi organizuje pomoc dla u- 
dbodźóców żydowskich. Twórca znanych opowieści 
khasydzkich drukowanych we wszystkich prawie 
bydowskich gazetach Świata, które cieszyły się nad- 
ewyczajną popularnością. (Szereg nowel chasydzkich 
bip. Eisenszlosa zamieścił także i „N. Dziennik“ w la 
kach 1919—1920). Caly szereg jego dramatów, Mię- 
dzy innemi „Felczer-jung* i „Mysznedes" wysiawio- 
me były w Polsce i Ameryce z dużem powodzeniem. 
DW r. 1949 Eisenszlos przybywa do Łodzi, gdzie 
pracował w łódzkich dziennikach aż do ostalnich 
An, swego Życia. 

Ostatnio ztrarły pracował nad wiekszem dzielem 
które niestety nie Zostało dokończone. Okrutna 
Kmierć znowu porwała w Swe szpony drogą i cenną 
jednostkę naszego społeczeństwa 

Cześć Jego pamięci! 


Zatarg o... 5 minut 

Z Łodzi domoszą: W fabryce Turnera przy ulicy 
Juljusza 37, wynikł zatarg z powodu wydalenia ro- 
botnika bez wypowiedzenia za 5-minutowe Spóźnie- 
mie, Robotnicy w obronie pokrzywdzonego towarzy- 
sza Zastrejkowali, domagając się przyjęcia z powro- 
tem wydałonago. Wskutek zażalenia robotników, 
skierowanego do związków zawodowych oba Związ 
ki włókiennicze wydelegowały swych przedstawicie- 
li na konferencję w firmą. Na wstępie przedstawicie- 
le firmy oŚWiadczyłi, Że nie zmienią swego Stanowi- 
ska, "59m gdy robotnicy powoływali się na regu- 
laminy, które za opóźnienie do 10 minut przewidują 
karę pieniężną w wysokości 20 gr. Po dłuższej dy- 
Skusji firma zgodziła się ostatecznie, że robotnik Ów 
przepracuje 2 tygodnie, poczein zostanie zwolniony, 
na co robotnicy zgodzili się, nie chcąc dać firmie 
preteksiu do zamknięcia fabryki. 

e Pw" 

ŻYD CZY „ŻYDOWIN*? Z Rozwadowa piszą 
oam: Słabstwo, w Tarnobrzegu przesłało przez po- 
myłkę do Urzędu parafialnego w Zaleszczykach 
polecenie (1. 21602 z 10 sierpnia br.) wystawienia me 
tryki Śmierci błp. Dawida Rosena. Proboszcz tej 
jparafji ks. St. Malinowski wpadł z tego powodu 
Ww Święte oburzenie, któremu dał wyraz w Swej 
urzędowej odpowiedzi: „Zwraca się uwagę, że 
Dawid Rosen jest żydo winem..." 

Przedewszystkiem, prezwielebny księże, nie jest, 
tylko byl, a powtóre nie żydowinem, tylko 
Żydem, o czem nałeżało pamiętać w piśmie urzę- 
Kiowem i przy wspominaniu nieboszczyka. Żyd-nie- 
lboszczyk jest także nieboszczykiem, _ przewielebny 
baigie PrODOSZCZU 2 


mu tak twarz że musiano zawezwać lekarza. Peł- 
niący służbę na dworcu kolejowym st. post. Ludwi- 
kowski widząc zajście powyższe, wezwał patrol 
Żandarmerji wojskowej, która była wobec 600 roz- 
wydrzonych widokiem „krwi żydowskiej* rezerwi- 
stów bezsilna. Zawezwano tedy telefomeznie pomocy 
z komendy policyjnej, która też przysłała dorożka- 
mi pomoc policyjną. Zbliżających się policjantów 
przywitał grad kamieni, tak samo chcieli rezerwiści 
kamieniami wymusić odjazd pociągu, Gdy policja 
państwowa mimo pomocy Żandarmerji wojskowej 
nie mogła sobie dać rady, wezwano Slacjonowany 
w Bochni garnizon szwoleżerów. Dopiero dieni) 
energicznym Zarządzeniom dowódcy garnizonu w 
Bochni, udało Się oloczyć Cały pociag i winnych zaj- 
ścia w liczbie 10 przyaresztować 

Pociąg, który ma postój w Bochni Iyłko 8 minut. 
zatrzymał Się z powodu powyższych zajść 134 go- 
dziny. 

W czasie Spełniania , patrjotycznego* czynu .„ope- 
rowania Żyda“ „ulotniła” się temu ostatniemu 
w „zagadkowy sposób“ kwota 47 zł i coś groszy. 

Zaznaczyć należy, że rezerwiści jechali be z eśkor 
ly. 

Wojskowość powinna w tym kierunku przedsię- 
wziąć w przyszłości wszelkie konieczne Środki ostro 
Żności, aby podobne barbarzyństwa — będące przy- 
krem echem wypadków z przed lat kilku — wię- 
cej się nie powtarzały. 

* + £ 

Dowiadujemy się jeszcze, że sąd wojskowy w Kra 
kowie odstawił 10 napastników © których wyżej 
była mowa, Okręgowemu Sądowi Karnemu (dla osób 
cywilnych) w Krakowie, jako do osądzenia kompe- 
teninemu 


WZROST ŻYTO | oprziośrticzrówN TAA NE W AR UTRZYMANIA W WAR- 
SZAWIE, Na posieđzeniu komisji Statystycznej 
ustalono, że w miesiącu sierpniu koszia utrzymania 
w Warszawie wzrosły w porównaniu z kosztami 
w lipcu o 1.04 proc. Nadwyżkę spowodowało pod- 
wyższenie cen towarów włókienniczych. 


W SPRAWIE WYKRYCIA ORGANIZACJI TE- 
RORYSTYCZNEJ WE LWOWIE pisze „Gazeta 
Warszawska“: „Wykrycia dokonała lwowska policja 
pokityczna, od dawna Szukająca ukraińsko komu- 
nistycznych ierorystów, o których działalności tyle 
się słyszało w Czasie procesu przeciwko Jaegerowi 
i tow., a €o do których Mykylyn twierdził, że Zamie- 
Szani są w Sprawę zamachu na p. Prezyllenta. Obet- 
ne Odkrycie Policji politycznej potwierdziio te Tewe- 
lacje*, 


POWIESIŁ SIĘ W CELI WIĘZIENNEJ. (Kor. 
wł) W aresztach sądu powiatowego w Wiśniczu 
powiesił się dnia 2 bm. na Sznurze skręconym ze 
słomy siennika Józet Baran lat 19 liczący. osadzo- 
ny w areszcie dnia 1 bm. pod zarzutem kradzieży 
kur. Skręcony ze słomy sznur przymocnwał do nóg 
łóżka. które w tym celu postawił na pionowo. Ba- 
jącego jeSzcze Słabe znak; życia Barana zauważył 
klucznik aresztu, który go odciął. Pierwszej pomocy 
udzielił dr Krumholz. Samobójca walczy Ze śmier- 
cia. 

Józef Baran mimo młodocianego wieku ma już 
za sobą przeszłość kryminalną. Jest on nałogowym 
złodziejem i niedawno został wypuszczony z Za- 
kładu karnego w Wiśniczu, gdzie odsiedział 1% 
lat za zbrodnię kradzieży. 


Z opretki. 


Rozpoczęcie sezonu, 


W odnowionej na zewnątrz i na wewnątrz ope- 
Telce przedstawiły się w znanej tu już „Maricy” no- 
we Siły. W roli tytułowej zwraca Na Siebie uwagę 
primadonna p. Wrońska, niezwykły ni warunkami 
aparycyj i przepychem toalet, mniej natomiast zale- 
tami scenicznami w grze i intonacji u góry; bar- 
dzo sympatyczną werwą i świeżością ujmuje p Ja- 
śkówna. Cennym nabytkiem jest p. Romaniszyn, pe- 
wny rutyner, bez przesady w słodzonych miejscach, 
ze znaczną dozą humorysiycznego i swobodnego 
Iraktowania swej paitji, o silitym tenOTZe (z niepo- 
trzebnem jednak ściąganiem ust przy Śpiewaniu). 
„Stare meble“ tj. p. Pilarski młodszy i Rewski prze 
cież zdobyły palmę pierwszeństwa, Zwłaszcza osta- 
tni, w którym dawno przeczuwałem Zdolności cha- 
rakterystyczne do ról ściśle komicznych, a który te- 
raz Celująco zdał w tym kierunku egzamin, Najra- 
dykalniejszą nowością jest powiększenie orkiestry 
i podniesienie przez to jej pełni i Siły brzmienia. Ży- 
czymy nieustraSzonej Dyrekcji powodzenia na tej 
Ciernistej drodze, jaką jest obecnie wszędzie prowa- 
dzenie przedsiębiorstwa teatralnego ba 
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in ruhkryka te rednkceyz nie adpewisaa. 


Dr SPIRA-LEWINGEROWA 


powręciła 
i ordynuje w ciicrobach dziecięcych i wewnętrznych 


Paulińska L. 26. — Tel. 1307. 


Profesor Dr. J. REINHOLD Adwokat 


powrócił 
Kraków, ul. Karmelicka 56. — Telefon 4039. 
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Dentysta Izydor Vogler 


kierownik zakładu dertystycznege Adama Rosensahla 


powrócił. 
Przyjmuje jak dotąd od godz. 8—1 i ed 3—6 popol. 


Kraków, Żyblikiewicza L, 16. 


Dorota STEINOWA 


Pianistka 
z patentem zagranicznym 
przyjmuje wpisy od godz. 11—1 w południe. 
ul. Lubomirskiego 23, II. p. 


Wpisy do Febfówki porajęko- posie 


utrzymywanej przez Żyd. Tow. szkoły lud. 
średniej w Krakowie odbywają się codziennie 
w budynku gimnazjum przy ul. Brzozowej 

L. 5. od godz. 9—1--szej i od 3—6 tej. 
WO EA EEEE RAA 


Wesoiy kącik 


Pewien klient miał sprawę w sądzie. Cięż- 
ką, ciemną, prawie beznadziejną sprawę. 
Adwokat wygrał ją cudem. 
Wyrok zapadl w nieobecności klienta, 
Rozentuzjazmowany adwokat depeszuje da 
swego klienta: „Prawda zwyciężyła”, 
Klient telegrafuje w odpowiedzi jedno sło- 
wo: „Apelować”*, 
t s © 
No tak, już widzę, co jest, pewno w nich 
pani chodziła — rzekł szewc do klientki, któ- 
ra odniosła mu strzępy kupionych poprzednia 
go dnia pantofli. 
* * a 
Mąż dowiedział się, że go ukochana żoną 
zdradza. 
W furji i rozpaczy wpada do pokoju: 
— Nieszczęsna! Wszystko wiem! 
Żona spokojnie: 
— A w którym roku była bitwa pod Azin4 
court? 
* * a 
— Wojna — rzekł pewien dyplomata — td 
nic strasznego. Straszna jest śmierć jednego 
człowieka, ale 10 miljonów zabitych to staty- 
styka. 
* t.j a 
Generał-społecznik do wójta: 


— A jest u was płyta Nieznanego Żołnie- | 


rza? 

— Płyta, nie płyta, różnie ochrzeiliśmy tą 
bachory, ale nigdy Płyta, to nie po chrześcia 
jańsku, N 

. * kal 

Bernard Shaw był na raucie u znajomych 
Produkował się jakiś wiolonczelista, pozba- 
wiony zupełnie talentu. _ 

— Czy podoba się panu gra jego — pyta 
uprzejmie pani domu. 

— O pani! niczem Paderewski! 

— Ależ Paderewski nie jest wiolonczelistąa 

— Ten, również nim nie jest — odpowiada 
Shaw, 
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O nłiściwy stotnek społeczeństwa do „Ery 


Sjonizm w Małopolsce może s'ę poszczycić 
instytucją, jedyną w swoim rodzaju, jakiej po 
dobnej nigdzie nie stworzono. Instytucją tą 
gest organizacja opieki i pomocy dla chaluców 
i emigrantów palestyńskich „Ezrah“. 

Stworzona przed trzema laty we Lwowie, 
zdołała instytucja ta zyskać tego rodzaju po- 
pularność, że dziś hachszarah i alijah chaluco 
wa byłyby bez jej konstruktywnej pomocy 
nie do pomyślenia na terenie Małopolski w 
tych rozmiarach, w jakich się one dziś przed 
stawiają. 

Działalność „Ezry“ rozpada się na dwa głó- 
wne działy; 

a) finansowanie i współpraca w kierowaniu 
zawodowem przygotowaniem chalucowego ele 
mentu, tzw. hachszarah, 

b) udzielanie pożyczek i subwencji na emi. 
grację tych osób, które dają rękojmię produ- 
ktywnej pracy w Erec Izrael. 

W pierwszej dziedzinie ma „Ezrah” do zano 
towania szereg poważnych sukcesów. Wspól- 
nie z organizacją chalucową i różnemi społecz 
nemi instytucjami, pracującemi na polu prze 
warstwowienia ludności żydowskiej, stworzyła 
„Ezrah* liczne instytucje, mające na celu wy- 
kształcenie zawodowe, jako to ślusarnie, stolar 
nie, fermy itd., subwencjonując je w części iub 
też w zupełności pokrywając ich budżety. Se- 
tki wyszkolonych rzemieślników opuściły te 
zakłady i udały się do Palestyny, zwiększając 
wydatnie szeregi bojowników o odrodzenie ży 
dowskiej pracy w Palestynie. 

Z biegiem czasu utrwaliło się przekonanie, 
że skuteczniejszą formą stanie się skoncentro- 
wanie wysiłków w tej dziedzinie na jednym, 
wielkim objekcie, któryby w zupełności odpo- 
wiadał wymaganiom chwili bieżącej, Z Pale- 
styny dochodziły i dochodzą żądania stworze- 
nia jednej fermy rolniczej, któraby mogła sta 
nowić istotny rezerwoar narybka chalucowe- 
go. Dziś Palestyna cierpi, równie, jak na giód 
ziemi, tak też i na brak  wykwalifikowanych 
młodych sił rolniczych. 

A okazja do tego nadarza się niebywala. 
„lka“ ma zamiar sprzedać swoją byłą szkołę 
rolniczą w Słobódce Leśnej we wschodniej Ma 
łopolsce, z której moglibyśmy stworzyć wzoro 
wą placówkę hachszary rolniczej. Nie tu miej 
sce na dokładne omówienie tych wszelkich mo 
żliwości, jakie stanowi fakt skupienia 500— 
1000 chaluców w jednym ośrodku, gdzieby w 
atmosferze pracy wychowywali się na jednost 
ki o pełnej dozie odpowiedzialności życiowej, a 
ENESE i amen RW rom O" 


Prasa palestyńska 


„New Palestine“ ogłasza artykuł założyciela Ży- 
dowskiej Ajencji Telegraficznej p. M. Grossmanna 0 
prasie palestyńskiej. Z artykułu tego wyjmujemy kil 
ka interesujących szczegółów: 

Prasa (palestyńska jest obecnie zaledwie w małej 
mierze naturalnym wynikiem potrzeb codziennych 
informacji. Jest ona poczęści sztucznym tworem po- 
litycznych grup dla politycznych lub wychowaw- 
czych celów. Cztery dzienniki i 32 tygodniki nie 
magą utrzymać się samodzielnie i muszą korzystać 
Z $subweęncyj narodowych organizacji, partyj polity- 
Cznych, lub grup religijnych. Reszta walczy o swój 
byt. Mimo to Wzrasta liczba pism niemal z dnia na 
dzień. Jeszcze przed 10 ląty nie było wogóle w Pa- 
lestynie żadnego prawdziweg$ pisma, a dziś znajdu- 
jemy tam najbardziej nowoczesne drukarnic, a na- 
wet własną ajencję informacyjną. 

Czytającą czuSopisma publiczność w Palestynie 
można podzielić na trzy grupy: Arabowie, Żydzi i 
Anglicy. Każda z tych grup posiada własną prasę, 
u niektóre nawet pisma w dwóch językach. W Pale- 
Stynie nie mogła Się jeszcze wytworzyć tradycja w 
dziennikarstwie. Z wyjątkiem hebrajskiego tygo- 
nika „Hapoel Hacair“, wychodzącego nieprzerwa- 
nie od 18 ląt, niemą w kraju Żadnej hebrajskiej, an- 
Bielskiej lub arabskiej gazety, któraby istniała dłu- 
Żej niż 10 lat. 

Prasa arabska w Palestynie posiada 9 Czasopism, 
© tego 3 w Jerozolimie, 4 w Jaffie, 1 w Betleem i 1 
w Hajfie, Arabskiego dziennika nie udało się mimo 
licznych usiłowań stworzyć z powodu braku czytel- 
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uzbrojeni w fachowe doświadczenia, stanowić 
by mieli część armji pracy w Erec. 

Ten oto system pracy wydaje się nam dziś, 
po obfitych doświadczeniach na tem polu w cią 
gu lat ostatnich — bezwzględnie najodpowied- 
niejszym i dla Palestyny najkorzystniejszyin. 
Ustanie  rozmienianie wielkiego funduszu 
hachszary na drobną, zdawkową monetę po- 
szczególnych karlich tworów: ogrodów warzy- 
wnych, jednomorgowych, które po roku istnie 
nia zamierają, stolarń i tym podobnych koope 
ratywnych instytucyj, które nie mogą się Z 
braku należytych funduszów obrotowych nale- 
życie rozwinąć. 

A drugi dział pracy „Ezry“? Jest nim współ 
działanie w organizowaniu emigracji elemen- 
tu produktywnego, w pierwszym rzędzie chalu 
ców. W ostatnich kilku latach coraz to czę- 
ściej spotykamy się z szeregiem jednostek, 
które, mimo swego pełnego wykształcenia zawo 
dowego, nie mogą z braku funduszów na ko- 
szta podróży wyruszyć w drogę. Tym — czę- 
siokroć bardzo cennym — narzucającym się 
osobom, pomaga „Ezra“ przez udzielanie sub 
wencyj, umożliwiających im wyjazd. Subwen 
cje te mają charakter pożyczki, którą olrzymu 
jacy ją zobowiązuje się zwrócić po pewnym 
przeciągu czasu, gdy jego pozycja ekonomicz- 
na w Palestynie na tyle się ugruntuje, że umo 
żliwi mu zwrot zaciągniętego zobowiązania. 
W ten sposób będzie „Ezrah* po upływie pew 
nego czasu — okres trzech do czterech lat — 
zdaje się być najkrótszym — w możności opc- 
rować funduszami, pochodzącymi ze zwrotów 
pożyczek. 

Dla ilustracji działalności „Ezry“ niechaj po 
służą dane, wskazujące, że „Ezrah* w ostat- 
nim roku udzieliła subwencji kilkuset chaiu- 
com i emigrantom w wysokości 50 do 200 zio- 
tych na osobę. (wysokość subwencji zależy od 
warunków ekonomicznych petentów), 

Oto w zarysie zadania i cele „Ezry“. W za 
chod. Małop. pracuje ona dotąd w szczupłym 
zakresie, Ostatnio jednak zaznaczyła się grun 
towna zmiana na lepsze. Dzięki wysiłkom po 
ważnym udało się sprowadzi. usiłowania, 
związane z organizacją „Ezry* na odpowied- 
nie tory, Dziś „Ezrah'* we wschodniej Małopol 
sce zdobyła sobie w sercach i — kieszeniach 
żydowskiego społeczeństwa pełne prawa obywa 
telskie. Stanowi ona już jedną z najpupułar- 
niejszych insiytucyj _ narodowo-żydowskich. 
Przypuszczać należy, że i zachodnia połać Ma- 
łopolski odnosić się będzie z należytem zrozu- 


ników. Pisma arabskie zawierają po największej 
części wiadomości lokałne i informacje, będące prze 
drukiem z prasy egipskiej. Nakład takiego pisma 
arabskiego nie przekracza 300 egzemplarzy. Jak- 
kolwiek 4/5 ludności stanowią mahometanie, jednak 
wydawcy i redaktorzy pism arabskich w Palestynie 
są przeważnie chrześcijanami. Większość pism arab 
jest antyangielska, antyżydowska i antysjonistyczna. 

„Felestin* (Palestyna) i „El Gezira* w 
Jaffie, „El Karmel“ w Hajfie, „Rakib Sion“ 
(Strażnik Sjonu) oficjulny organ partyarchatu ła- 
cińskiego i „Meraat el Szerk* (zwierciadło 
Wschodu) w Jerozolimie, są pismami ropagandy- 
Stycznemi arabskich nacjonalistów. „Felestin* jest 
oficjalnym organem Towarzystwa chrześcijańsko- 
muzułmańskiego. „Edi Karmel“ jest najstarszem pi- 
smem arabskiem pozostającem w Slużbie prepagan- 
dy nacjonalistycznej i jest Prowadzone przez zdol- 
nego dziennikarza arabskiego Nassara. 

Organami umiarkowanych Arabów w miastch są: 
„Lissn el Arab“ w Jerozolimie, „Anafir* 
w Hajfie i „El Akhbar“. Te pisma nie zwalczają 
mandatu brytyjskiego a występują za porCZumie- 
niem z Żydami i Anglikami w dziedzinie kulturalnej 
jakkolwiek mie uznają deklaracji Balfoura, ząpe- 
wniającej — zdanicm ich — Tolityczną przewagę 
Żydom. „Łissał el Arab orjentuje Się pozałem 
przeciwko Francji. W ogólności można powiedzieć, 
Że prawie wszystkie pisma, Stojące pod wpływem 
kościoła katolickiego, sympalyzują z Francją i-o- 
dnoszą się wrogo do Żydów i Anglików. Wycho- 
dzące w Betleem pismo „Sowt Aszab* (Głos Ludu) 
jest organem chrzeŚcijańsko- ortodoksyjnej grupy. 
Poza temi pismami wychodzi jeszcze w języku arab- 


mieniem do poczynań tej tak ważnej organiza 
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eji. Dziś. gdy w naszej dzielnicy na wszyst. 
kich polach pracy zaznaczył się bezwzględny 
postęp, że tylko wymienimy rozrostl organiza 
cji chalucowej i wzrost dochodów ŻEN (wzvo 
sły wobec roku ubiegłego blisko  trzydziesto- 
krotnie!) — dziś, powtarzamy, znaleść się win 
no i znajdzie się też miejsce dla tej instytucji, 
która opiekuje się kwiatem młodzieży sjonisty, 
cznej: młodzieżą chalucową. 

Zwykliśmy o chalucach mówić w chwilach 
odświętnych, niecodziennych. Ten, nieco plato 
niczny, stosunek, uwidaczniający się w nie- 
zbyt hojnem poparciu materjalnych potrzeb: 
ruchu chalucowego, wymaga gruntownej 
zmiany. Społeczeństwo nasze musi zająć pozy; 
tywne stanowisko wobec wszelkich  uzasad=' 
nionych żądań dnia dzisiejszego, A uczyni tą 
przez poparcie czynne pracy „Ezry“, finanso< 
wego instrumentu ruchu chalucowego. 

Nie wolno, by głos ten „Ezry“ przebrzmią 
bez echa. 

Józef Teitelbaum, 
na "OE R o acana | 
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Zydowski Don Kichot na Kongre- 

e e e LI) 
sie socjalistycznym w Marsylji 

Nie Zazdroszczę wcale dr. Krukowi, biednemu 
przedstawicielowi jeszcze biedniejszej partji na so- 
cjalistycznym kongresie w Marsylji. Wystąpił w 
roli oskarżyciela metody postępowania władz pol- 
skich wobec żydowskiego szkolnictwa ludowego, a 
mowy jego nie przetłumaczono na Żadne inne języki 
ani też nie włączono do oficjalnego protokołu kon- 
gresu. Czyżby więc mówił nieprawdę? 

Nie, p. dr. Kruk mówił prawdę. niewiem tyilko, 
czy pozwolił mówić — faktom. Nie wystarczą tutaj 
golosłowne twierdzenia, ale trzeba, jeśli bierze się 
na siebie taką odpowiedzialną misję, operować ca- 
łym materjałem. Gdzie i kiedy utrzymuje się w Pol- 
sce jakąś Szkołę Żydowską z dochodów  państwo- 
wych? 

Niestety prowodyrzy jidyszystycznego Szkolnictwa 
ludowego nie zrozumieli konieczności wspólnej ©- 
brony, odrzucili myśl Stworzenia wspólnej platfor- 
my ze szkolnictwem hebrujskiem. Nie przeszkadza tg 
jednak nam twierdzić, że p. dr. Kruk mówił jprawdę, 

Ale prawda jest niewygodną i nieprzyjemną, ca 
jest bezsprzecznie bardzo starą, wprost spłowiałą 
już prawdą. Przekonał się o tej prawdzie p. dr, 
Kruk, gdy mu delegaci P. P, S. zarzucili kłamstwo. 

Biedny Don Kiszocie prawdy, walczyłeś z wiatra- 
kami obłudy tej jedynej postępowej w Polsce partji 
i porządne oberwałeś guzy. Assi. 


skim dodatek do organu warsztatów kolejowych 
„Hakatar“ i arabskie wydanie olicjalnego organu 
rządu. 

Podczas gdy Arabowie, liczący 600,000 dusz po- 


siadają zaledwie 9 perjodycznych czasopism, mę 
125,000 żydów w Palestynie 8 dzienniki, ? tygodni- 


ków, 2 dwutygodniki, 6 miesięczników j Szereg nie- 
regularnie wychodzących pism. Wszystkie te pisma 
wychodzą w języku hebrajskim. 

3 dzienniki: „Doar Hajom“ w Jerozolimie, 
„Haarecć* i „Dawar” w Tel Awiwie są zupełnie no- _ 
Woczesnemi pismami Codzieruemi. „Dawar“, wycho- 
dzący od czerwca br., jest pismem Ssocjalisty cznem. 

Hebrajskie tygodniki ma Palestyna na. 
siępujące: ,Hajpoel Hacair“ w Tel Awiwie, „Kol 
Jaakow* organ bezpartyjnych ortodoksów, „Kol 
Izrael“ organ „Agudy”, „Hator“ organ „Mizrachi“ 
w Jerozolimie, .Kuntres* oragn organizacji Iobot- 
niczej „Achdui Ilaawodah*, „Hałiszuw* organ ogól- 
nych sjonistów w Tel Awiwie, „Hamizrach”* ilustro- 
wany tygodnik w Tel Awiwie. Jako dwutygodnik 
wychodzi jedyne pismo ekonomiczne w Palestynie 
„Mischar wetaasija* (handel i przemysł) i hebwaj- 
skie wydanie oficjalnego organu rządowego „Hai. 
ton Haraszmi* 

Z 6 miesięczników wysuwa się na pierw- 
szy plan literacki miesięcznik „Hejdim*, skupia- 
jacy młodych twórców hebrajskich, literacko nau. 
kowy „Hasziloach”, rolnicze pismo .Hasude" i fa- 
chowe pismo dla freblanek „Hagina“, W języku 
angielskim wychodzi biuletyn ajencji telegraficznej 
ANIĘ Builetin* i ia * wydanie „Doar 

ajomu"* pod tytułem . Palestine Weekly“ or- 
gan oficjalny „Official Gazette“. 
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jednak umieliśmy sobie 


Bilety zdawkowe a bilon 


Niespostrzeżony prawie i bez echa przeminął 
opublikowany przed kilku dniami w dziale 

gospodarczym „warszawskiej „Rzeczypospoli- 
tej“ artykuł pt. Za kulisami bilonu i Banku 
polskiego”. Artykuł ten zasługiwał jednak 
na baczną uwagę z wielu względów. 

Inspirowany przez kierownictwo Banku pol- 
skiego wymierzony wprost przeciwko osobie 
i polityce skarbowej obeznego premiera, sta- 
ra się usprawiedliwić całą dotychczasową po- 
Ktykę pieniężną banku, ujawniając, że była 
ona wynikiem ciągłej walki, prowadzonej 
przez Bank, jako instytucję emisyjną z Mini- 
strem skarbu. Mamy zatem skonstatowanie fa 
ktu, że istniały głębokie różnice w zapatrywa- 
stach i zarządzeniach dwu naczelnych czynni 
ków naszego życia gospodarczego. Wyczuwa- 
Miśmy zawsze ten brak harmonji, odczuwając 
fatalne skutki tego stanu rzeczy. Nie zawsze 
wytłumaczyć jego 

Jednem ze źródeł zasadniczych różnic, jakie 
się ujawniły pomiędzy in:'vtucją emisyjną a 
Ministrem skarbu — jest mianowicie polityka 
biłonowa Ministra skarbu. Autor inspirowane 
go artykułu charakteryzuje ją w następujący 
sposób: Minister skarbu, mając zastrzeżone w 
toaporządzeniu Prezydenta Rzplitej z 14-go 
Kwietnia +924 o zmianie ustroju pieniężnego, 
prawo wydawania biletów zdawkowych do 
W50 miłjonów złotych, z których rząd wedle 
komunikatów Ministerstwa skarbu skorzystał 
dotąd tylko do wysokości 110 miljonów, upro 
ścH sobie to zadanie. „Odróżnia on mianowi- 
cię dwa bilony, tj. papierowe bilety zdawko- 
we, których wydał dotąd około 110 miljonów 
i które wykazuje regularnie w swoich zesta- 
wieniach oraz bilon ;;twardy*; tj. srebrny; ni 
kłowy i brążowy który uważa za pełno warto 
ściowy pieniądz i którego nie wykazuje zu- 
pełnie. Ile wynosi łącznie kwota wydanego do 
tąd bilonu trudno wobec braku wykazów spra 
wdzić, ałe nie ulega watpliwości, że w sumie 
przekroczył on już kwotę 250 miljonów . zło- 
tych! 


Ten to fakt właśnie zmusił Bank Polski, bę 


dący jako instytucja emisyjna odpowiedzial- | 


nym za zobowiązania statutowe, co do warto- 
ści złotego, do wydania słynnego zarządzenia 
biłonowego, stanowiącego wyraźny dowód nie 
ufności Banku do polityki bilonowej premiera. 
Bank bowiem przedtan pilkakrolnie przestrze 
gał p. premjera przed  niebezpieczeństwami 
mogącemi wyniknąć z nadmiernej emisji bilonu 
a nawet postawił wyrażne ultimatum z kilku- 
dniowym terminem do zaprzestania tej emi- 
sji względnie wykupienia z Banku Polskie- 
go, uagromadzonych tam nadmiernych ilości 
bilonu" a gdy to nie poskutkowało Bank 
nie chcąc dopuścić do stworzenia w Państwie 
formalnej drugiej waluty względnie do rozwo 
dnienia pokrycia złotego poniżej statulowego 
minimum, musiał rozpocząć otwartą walkę 
z Ministrem Skarbu i wydać owo znane zarzą 
dzenie, które było pierwszym alarmem o gro 
żącem naszej walucie  niebezpieczeństwie. 
Przedstawiając w ten sposób sprawę bilonu, za 
znacza autor artykułu, że nikt nie mógł przy- 
puszczać, by zastrzeżone rządowi w rozporzą- 
dzeniu Prezydenta Rzplitej z 14 kwietnia 1924, 
prawo wydawania biletów zdawkowych mogło 
kryć w sobie jakiekolwiek  niebezpieczeństwo 
dla złotego. 

Otóż co do tego, myli się właśnie autor inspi 
rowanego artykułu, gdyż nie uwzględnia isto- 
tnych zmian, jakie z biegiem czasu znowu dro 
gą rozporządzeń Prezydenta Rzplitej w treści 
istotnej tego pierwotnego rozporządzenia po- 
czyniono. Gdy bowiem pierwsze rozporządze- 
nie w $ 6 upoważniało Ministra skarbu do e- 
misji biletów zdawkowych na sumę nie wyżej 
350 miljonów zł, w odcinkach nie wyżej 2 zł. 
to równocześnie normowało ono w sposób na- 


der scisły warunki takiej emisji. Ustalało ono 
bowiem po pierwsze, że te biłety, zdawkowe 
będą zastąpione monetami zdawkowemi (u- 
stęp 3 $ 6.), po drugie, że stanowia one praw- 
ny środek płatniczy, mający moc umarzania zo 
bowiązań tylko do kwoty 10 zł. ($ 7), po trze 
cie, że Skarb Państwa przystąpi do ich wymia 
ny na monetę, względnie bilety Banku Polskie 
go z dniem 1 listopada 1924 z tem, że z dniem 
1 stycznia 1925 bilety  zdawkowe przestają 
być prawnym środkiem płatniczym. Najistot- 
niejszym było postanowienie, zawarte w ustę 
pie 3 $ 6 tego rozporządzenia, że wszystkie bi 
lety zdawkowe, nie wyłączające biletów opie- 
wających na 1 zł. i 2 zł, będą zastapione mone 
tami. Znaczyło to bowiem, że z nastaniem o0- 
kreślonego w $ 8 czasokresu (1 styczeń 1925) 
bilet zniknie, a zostanie moneta kruszcowa. 
Tymczasem jednak rozporządzenie Prezy:łen 
ta Rzplitej z dnia 28 czerwca 1924 roku. poz. 
564 zmieniło gruntownie zasadnicze postano- 
wienia $$ 6, 7 i 8 pierwotnego rozporządzenia. 
Podczas gdy pierwotnie wedle brzmienia ustę 
pu 3 § 6 wszystkie bilety zdawkowe nie wy- 
łączając 1 zł i 2 zł miały zostać zastąpione mo 
netą kruszcową, to nowe rozporządzenie uchy- 
liło właśnie ten obowiazek, co do biletów 1 
i 2 zł. tak, że pozostawały one nadal faktvcz 
nie w obiegu. Natomiast skutkiem dalszej 
zmiany w brzmieniu § 8 pierwotnego rozpo- 
rządzenia, nastąpić miała wymiana (już nie za 
stąpienie) biletów zdawkowych jedno i 2 zło- 
towych na monety srebrne — od dnia 1 siy- 
cznia 1925. Nie ommieszkano jednak uczynić 
wyrażnego zastrzeżenia, że wymiana na bilety 
Banku Polskiego wymagać będzie zezwole- 
nia Ministra Skarbu, a temsamem uchylono 
zasadę bezwzględnej 'wymienialności. Nie- 
mniej zasadniczą była zmiana postanowień 
§ 7 pierwotnego rozporządzenia, ponieważ 
zmianą tą, wprowadzono posianowienie że bile 
ty zdawkowe tak 1 jak i 2 złotowe stanowią 
odtąd prawny środek płatniczy mający moc 
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umarzania zobowiązań do kwoty 400 zł, — za | 


miast 10 zł, jak to było pierwotnie. Z wszyst 
kich tych zmian przebija tendencja wprowa- 
dzenia w obieg większych ilości pieniędzy 
zdawkowych, (bilonu) przy zapewnieniu im 


charakteru przymusowego środka płatniczego. - 


Nie bez dużego znaczenia dla dalszego rozwoju 
wypadków było też postanowienienie, zawar 
te w rozporządzeniu Ministra Skarbu z dnia 
21 pażdziernika 1924 Dz. u. Nr. 94, wydanem 


na podstawie cytowanych rozporządzeń Prea 
zydenia Rzplitej, a zarządzające wymianę bile 


tów zdawkowych poniżej 1 złotego. _ Wedle 
treści tegoż znowu rozporządzenia wymiana 
tych biletów zdawkowych (wartości 1 gr. 


5 gr. 10 gr. itd.), które wedle wyraźnego 
brzmienia Prezytlenta Rzplitej z dnia 28-go 
czerwca 1924 (§ 1 us. 3.), miały zostać wymie 
nione jedynie na monety zdawkowe, względe 
nie bilety Banku Polskiego — dokonywać się 
będzie także na bilety zdawkowe 1 zł i2 zł. 
Oznaczało io innemi słowy wprowadzenie no 
wej ilości biletów zdawkowych w obieg. Za- 
znaczyć należy, że w tym wypadku doko- 
nano drogą zwyczajnego rozporządzenia zmia 
ny rozporządzenia Prezydenta Rzplitej, wyda. 
nego na zasadzie uchwały Rady ministrów. 

Najistotniejszej zmiany dokonano jednak 
przez ustawę z dnia 23 czerwca 1925 Dzu, Nr. 
67. wydaną na mocy art. 44 Konstytucji, a na 
zwaną ustawą o uzupełnieniu rozporządzenia 
o zmianie ustroju pieniężnego przez lo, że 
wbrew wyraźnemu brzmieniu $ 6 tegoż rozpo 
rządzenia upoważniono Ministra Skarbu do 
emisji biletów zdawkowych w odcinkach war 
tości wyżej 2 zł, a mianowicie opiewających 
na 5 zł. Zarazem zaś przyznano Ministrowi 
Skarbu prawo ustalania w drodze rozporzą- 
dzeń, szczególnych terminów oraz warun- 
ków wycofania poszczególnych kategoryj bile 
tów zdawkowych, jakkolwiek poprzednie roz 
porządzenia te terminy już zasadniczo określi- 
ły i ustaliły. Prawie równocześnie z tą usta- 
wą, bo rozporządzeniem Min. skarbu z dnia 
25 czerwca 1925 zarządzono fakuliatywną (ua 
żądanie) wymianę biletów  zdawkowych na 
monety srebrne. 

Zaiste! głębokich zmian dokonano w pierwo 
tnem rozporządzeniu Prezydenta Rgzplitej z 
dnia 14 kwietnia 1924; które wszak wyraźnie 
($ 8) postanawiało, że z dniem 1 stycznia 1925 
bilety zdawkowe przestają być środkiem płat- 
niczym. 

Tak to droga rozporządzeń i rozporządzeń, 
zmieniających pierwotne rozporządzenia pod- 
ważone zasady ustroju monetarnego, a Bank 
Polski zbyt późno dostrzegł, czy też zrozumiał 
znaczenie i konsekwencje zmian, jakie zapo- 
wiadało każde z tych rozporządzeń. 

Te enuncjacje ze strony Banku pozwalają 
rzeczywiście zaglądnąć za kulisy. Obraz, jaki 
spostrzegamy nie jest budujący. Rozporządze- 
nia wydawane bez kontroli sejmu, na zasa- 
dzie pełnomocnictw, udzielonych przez Sejm 
Ministrowi skarbu — okazały się w skutkach 
fatalne. 

Dr. Ludwik Oberlaender. 


L jakich alg korzystają u nas obee kapilaly/ 


W związku z trwającą już od dłuższego czasu a- 
kcją w kierunku zaangażowania obcych kapitałów 
w Polsce nie pozbawioną znaczenia jest sprawa o- 
podatkowania ich u nas. 

Ustawodawstwo podatkowe w Polsce przewiduje 
wiele ulg dla kapitałów zagranicznych, które przez 
to są w lepszem położeniu od kapitałów krajowych. 

I tak podatek od kapitałów i rent pobiera się w 
wySokości 10 proc. od dochodów z lokat pieniężnych 
w bankach i instytucjach, podlegających pnbliczne- 
mu składaniu rachunków. Natomiast według proje- 
ktu noweli do ustawy o tym podatku, przyjętej przez 
komisję skarbową Sejmu, przewidziane jest zupełne 
zwolnienie od podatku od kapitałów, przychodów z 
kapitałów pieniężnych, należących do osób fizycz- 
nych i prawnych, mających miejsce zamieszkania lub 
siedzibę poza obszarem Państwa Polskiego, 

Nadto projekt przewiduje zwolnienie od 10 proc. 
podatku od obligacyj, emitowanych przez związki Sa- 
morządowe, instytucje kredytu długoterminowego 
oraz przez przedsiębiorstwa przemysłowe. 

Podatek przemysłowy zagraniczne przedsiębior- 
stwa handlowe i przemysłowe, działające na obsza- 
rze RzeczypoSpołitej, opłacają na ogólnych zasadach 
tak samo, jak przedsiębiorstwa krajowe. 

Podatku majątkowego kapitały, ulokowane w prze 
myśle i nieruchomościach po 1 lipca 1923 roku, nie 
opłacają, gdyż podatek ten oblicza Się od majątku, 
według stanu z dnia 1-go lipca 1923 roku, 


W podatku dochodowym, dochód z obcych kapita- 
łów podlega opodatkowaniu, o iłe chodzi o osoby 
fizyczne, które nie mają na obszarze Rzeczypospolitej 
miejsca zamieszkania, tylko wówczas, jeżeli kapita- 
ły te stanowią wierzytelności, zabezpieczone hipote- 
cznie na nieruchomościach, położonych w granicach 
Rzeczypospolitej i o ile dochód przekracza 1500 zł. 
Tak satno traktowane są osoby prawne, których Sie- 
dziba zarządu znajduje się poza granicami Rzeczy- 
pospolitej. Nie podlegają zatem podatkowi dochody. 
wyżej wspomnianych osób, o ile płyną z kapitałów, 
ulokowanych na obszarze Polski w charakterze po- 
życzek, nie zabezpieczogych hipotecznie na nierucho- 
mościach; również osoby te nie opłacają podatku od 
dochodu z kapitałów. ulokowanych w akcjach, u- 
działach, obligacjach i innych podobnych papierach 
wartościowych. 

Wreszcie w dziale opłat stemplowych przy dopusz- 
czeniu zagranicznej spółki akcyjnej do działalności 
w kraju pobiera się narazie opłatę stemplową W 
wysokości 5 proc. Od wartości kapitału zakładowego 
przeznaczonego do prowadzenia przedsiębiorstwa, 
jednakże w projekcie ustawy o opłatach stemplo- 
wych, rozpatrywanym przez komisję skarbową Sej- 
mu, przewidziane jest obniżenie stawki do 3 procent. 

Jak z powyższego wynika, kapitały zagraniczne 
są w Polsce pod względem podatkowym uprzywiłe- 
jowane i z tej strony napływowi ich do Polski mó 


nie Stoi na przes 


W związku z onegdajszym ariykułem o roli Pol- 
w Światowym eksporcie drzewnym uważamy 
wskazane skreślić po krótce stan Światowego ryn- 

tu drzewnego. 

Zmammiemną cechą Światowego rynku drzewnego 
kt obecnie powściągliwość nabywców i zniecier- 
ienie sprzedawców. Wskutek tego, nabywcy o- 
Kągają znaczne ustępstwa do 2 i nawet 3 funt. Szter- 
lngów na standarcie w porównaniu z Cenanii ze- 
kłorocznemi, Przed wojną wahania Cen sięgały za- 
ledwie 5 szylingów na standarcie. 

Popyt na rynku kontynentalnym jest bardzo ogra- 
Riczony. W Niemczech jeszcze niedawno panowało 
Pewne ożywienie, i ceny przekraczały przecięlny po- 
kom cen ogólno- Światowych, lecz wskutek tego 
lynek Został w krótkim Czasie nasycony i obecnie 
Przewidziana jest ogólna zniżka Cen, tranzakcje Zaś 
łoStały już wstrzymane. 

Wobec powiększenia produkcji węgła zapowiada 
Ñe znaczne zapotrzebowanie na drzewo kopalniane, 
Ko wywołało poprawę tendencji w tym zakresie. 

Rynek drzewa papierniczego zupełnie nie ucier- 
Pial, chociaż popyt mie jest nadmierny, i ceny w gó- 
Tę nie idą. ~ 

Na francuSkim rynku drzewnym panuje przygnę- 
bienie z powodu spadku franka. Mimo to konsum- 
Cja krajowa rozwija się pomyślnie i w niektórych 
miejscowościach zaznacza się pewne ożywienie. Nie 
jest wykluczone, że w najbliższej przyszłości ceny 
śię podniosą i operacje importowe Się ożywią. Szcze 
gólnie to dotyczy drzewa dębowego, które i odecnie 
ha większy popyt, niż gatunki iglaste. 

Rynek włoski również cierpi z powodu wahań 
kursu lira. Jednakże popyt we Włoszech nie jest 
jeszcze zaspokojony, pewne zaś tranzakcje będą na- 
dal dokonywane. Na tym rynku panują przeważnie 
Austrja i Jugosławja z ich tanimi, ale zarazem ma- 


ytuacja na światowym rynku drzewnym 


łowartoŚściowymi towarami, Forniery zaś są impor- 
towane z różnych krajów. 


„NOWY DZIENNIK", sobota 5 września 


Stosunkowo pomyślny stan panuje na rynku 
holenderskim, gdzie występuje znaczny popyt na 
drzewo, jak dla własnych potrzeb Hołandji, tak i dla 
sprzedaży go dokołonji i krajów europejskich. Lecz 
rynek holenderski z natury rzeczy jest niewielki, i 
popytem cieszą się przeważnie tylko różne gatunki 
drzewa nieobrobionego. 

Rynek belgijski jest ostatnio małoczynny. Można 
tu zanołować pobyt tylko na klepki i na specjalne 
wymiary drzewa iglastego, które się jednak sprzeda- 
je ze znacznem usiępstwem (20 i 30 szylingów) w 
porównaniu z ostainiemi cenami wiosennemi. 

Naogół wziąwszy, rynki kontynentalne nie odgry- 
wają obecnie prawie żadnej rołi w handlu drzewnym 
i glówna uwaga eksporterów jest zwrócona na ry- 
nek angielski, 

Mimo że na rynku tym panuje obecnie szczególna 
powściągłiwość, większe tranzakcje są możliwe tył- 
ko w Anglii. 

Zapoirzebowanie na różne rodzaje drzewa zupeł- 
nie nie jest jeszcze tu zaspokojone., Powściągliwość 
importerów jest wywołana nie brakiem popytu lecz 
dostateczną podażą, która nie pozostawia u impor- 
terów wątpliwości, że towaru nie zabraknie, tembar- 
dziej, że zaznacza się tendencja zniżkowa. 

Należy jednak przyjąć pod uwagę, że podobną ten- 
dencję wywołały ostatnio przeważnie drobne firmy 
szwedzkie i finlandzkie, które wobec braku gotówki 
były zmuszone Sprzedawać Swój towar za wszelką 
cenę. O ile tacy eksporterzy wyzbyli się już wszyst- 
kich rozporządzałnych zapasów, nacisk na rynek z 
tej strony musi stopniowo ustać, 

Większe tranzakcje będą oczywiście zawarte tyl- 
ko wtedy, kiedy Się ustali pewność, że spadek cen 
został pwstrzymany. Zdaje się, że to nastąpi już W 


najbliższej przyszłości. Dr. Em, W. 
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Udział Polski w światowym 

obrocie jajami 

Interesujące daty w tej mierze znajdujemy 
w „Tygodniku Handlowym“. ; 

W roku 1913 kraje europejskie eksportowa- 
ły 7.4 miljard. jaj, w roku zaś 1923 tylko 2,6 
miljard. sztuk (tzn. około :4 ilości przedwojen 
nej), a w roku 1924 36 miljard. sztuk (49%). 

W roku 1923 polski eksport jaj równa się 
153 milj. sztuk, tzn. 5,5 procent ogólnego eks- 
portu światowego, a w roku 1924 — 159 milj. 
(4,5 procent). 

W 1913 roku wsród eksportujących kra- 
jów Europy Rosja zajmowała 48,3 procent ca- 
łego europejskiego eksportu jaj. W roku zaś 
1923 — tylko 3,8 procent, a w roku 1924 — 
13,5 procent, Na drugim miejscu stały Austro 
Węgry, wywóz z których stanowił 22 procent 
eksportu europejskiego, w roku 1923 on się ob 
niżył do 2,2 procent a w roku 1924 do 2,6 pro 
cent. b 

Za to na pierwsze miejsce wysunęła się w 
latach 1923 i 1924 Danja. Jej wywóz wynoszą 
cy przed wojną zaledwie 4,2 procent, w 1923 r. 
osiągnął 32,5 procent, a w roku 1924 — 235 
procent. Drugie miejsce w roku 1925 zajmuje 
Francja (13 procent), a w 1924 roku Holandja 
20 procent). 

Analogiczne zjawiska występują i w impor 
cie światowym: 4 kraje europejskie (Nieracy, 
Anglja, Francja i Szwajcarja)  importowały 
Ww 1913 roku ponad 7 miljardów jaj, w 1923 r., 
zaledwie 3,2 miljarda (czyli 45 procent), a w 
oku 1924 — 4 miljardy sztuk, tzn. 57 procent 
przedwojennego handlu światowego. 


Import niemiecki, wynoszący w 1913 roku o | 
koło 40 procent importu ogólnego, w 1923 ro- 


; | 
w noat | Slavoj 6:0. Viktorja Ziż—Ceċħie Karlin 5:2, Vrso- 


ku obniżył się do 6,6 procent, zaś 
wzrósł do 30 procent, Anglja, która w roku 
1913, zakupiła około 30 procent importu ogól 
nego, w roku 1923 powiększyła swój import 
do 76 procent a w roku 1924 obniżyła go do 
60 procent, mimo, że on nie zmniejszył się ilo 
Ściowo. 

Analizując światowy handeł jajami należy 
stwierdzić: 1) że osiągnął on zaledwie 50—60 
Procent stanu przedwojennego. 2) że wzrasta 
©n na rachunek zwiększenia się pojemności 
Tynku niemieckiego i 3) że Polska, jako naj. 
bliższy sąsiad Niemiec, mogłaby wyzyskać ten 
Wzrost konsumcji niemieckiej, 

Dr. Em. W. 


HANDEL 
PRZEMYSŁ ŁÓDZKI PRZECIW KUPCOM 
MAŁOPOLSKIM. Nasz koresp, łódzki donosi: 
W ubiegły poniedziałek odbyło się w lokalu 
Slow. kupców zebranie, na którem postano- 
wiono energicznie wystąpić przeciw firmom 
małopolskim, nie płacącym na skutek postę- 
powania ugodowego, a mianowicie przeciw 
pewnej firmie w Nowym Sączu i kilku fir- 
moim we Lwowie. 
EKSPORT ZBOŻA Z POLSKI. Dotychczas eks- 


zakcje ruchome, tj. uzależnione od cen giełdowych 
żyta w październiku i późniejszych miesiącach, kie- 
dy dopiero może nastąpić gros naszego eksportu. 
Obecnie tranzakcji z natychmiastową dostawa na 
eksport nie zawiera się, gdyż żyto z tegorocznyci 
zbiorów, nie jest dostatecznie wypocone tj, wysuSzo- 
ne i posiada niekorzystną wagę holenderska. Na 
rynkach światowych ze zbożem polskim dość silnie 
konkuruje zboże rosyjskie, zwłaszcza ukraińskie o 
drobnych ziarnach, posiadające wysoką wagę ho- 
lenderską. Zboże to Go do gatunku jest mniej wię- 
cej jednakowe ze zbożem wschodnich dzielnic Pul- 
Ski gorsze jest jednak znacznie 
znańskich. 

Na rynku krajowym ceny żyta wahają się od 17,5 
do 18 zł. za q loco stacja załadowcza, oCZywiście za 
wysuSzone gatunki, Gatunki wiłgotne wahają się w 


od gatunków po- 


porterzy zboża z Polski załatwiają przeważnie tran- 


cenie od 16 db 17 zł, gdyż nabywcy tych gatunków 
muszą je magązymować i wysuszać, aby umożliwić 
przemiał, Podaż zboża zaczyna w ostatnim tygodniu, 
coraz znaCzniej przewyższać popyt. Iranzakcyj za- 
wiera się dużo, przy Znośnych stosunkach kredylo- 
wych. Prawdopodobnie we wrześniu nie ukaże się 
jeszcze zbyt wiele zboża na rynku, ze względu na u- 
trudnienie dostaw przez przytadające na ten czaś 
młócenie. Wśród produccniów daje się zauważyć o- 
Czexiwanie na polepszenie konjunklur, w związku 
Z ferspeklywą bezpośredniego wywozu. Na kształ- 
tcwanie się cen mie ma to jednak wybitniejszego 
wpływu. 
PRZEMYSŁ 
POŁOŻENIE PRZEMYSŁU ŁÓDZKIEGO. 
Sytuacja w przemyśle łódzkim wskutek prze- 
prowadzenia przez Rząd restrykcji kredytoe 
wych z calą bezwzględnością, uległa ponowe 
nemu pogorszeniu, Dyskonio w bankach pry 
watnych prawie, że nie  islnieje, również 
Bank Polski zredukował do minimum kredy- 
ty, któreby mogły dostarczyć przemysłowi 
włókienniczemu niezbędnych środków na po- 
krycie wydatków bieżących, a w pierwszym 
rzędzie wypłat robotnikom. Skutkiem tego 
wiele poważnych nawet firm z powodu bra- 
ku gotówki bieżącej nie uregulowało swych 
zobowiązań względem robotników. Ogranicze 
nia kredytowe spowodowały wśród przemy- 
słowców tendencję do ograniczenia produkcji. 
Większe zakłady fabryczne pracuja obecnie 
tylko 2—3 dni w tygodniu. Waluty przydzie» 
lone na pokrycie potrzeb przemysłu przez 
Bank Polski wynoszą zaledwie 3 procent rze 
czywistego zapotrzebowania. 

Nasz korespondent donosi nam: 

Na przeprowadzoną redukcję dni pracy w 
Lodzi odezwała się również i prowincja. I tak 
zredukowano pracę w Zduńskiej Woli, Zgie- 
rzu, Pabianicach itd., gdzie pracuje się obe- 
cnie od 3 do 4 dni w tygodniu, natomiast w 
miasteczkach, gdzie istnieje ręczne tkactwo, 
jak w Zelowie, Ozorkowie, Turku i t. d. sy- 
tuacja nie przedstawia się tak krytycznie jak 
we większych ośrodkach przemysłowych. Tłu 
maczyć to należy tem, iż zimowe towary, jak 
Ułstery i Veloury są przeważnie wyrabiane 
na ręcznych warsztatach w małych miastecz- 
kach, gdzie wynagrodzenie za robotę jest e 


polowę niższe od cen wyrobów na „;"arszta- 
tach mechanicznych, > ; 
KOMUNIKACJA 


SPRAWA POŁACZENIA WODNEGO Z 
GDYNIĄ. Poruszona w swoim czasie sprawa 
otworzenia połączenia bezpośredniego na dro 
dze wodnej Tczewa z Gdynią przez Schie- 
wenhorst, spoczywająca od kiłku miesięcy w 
tece projektów Ministerstwa Przemysłu i Han 
dlu zaczyna być znowu aktualną. Rozbudo- 
wa i wzrost znaczenia portu gdyńskiego czyni 
potrzebę tego połączenia coraz to  pilniejszą. 
W najbliższym .czasie ma nastąpić podjęcie 
przerwanych na wiosnę robót dokola rozbudo 
wy węzła wodnego i portu tczewskiego oraz 
roboty pomiarowe i przygotowawcze, mające 
na celu pogłębienie jednego z ujść delty wiśla 
nej do morza. 


Dział sportowy. 


ANGLJA. Otwarcie Sezonu piłkarskiego w An. 
Blji przyniosło niebywałą Senzację w postaci po : 
rażki Burnley od Aston Villi 10:0. Inne wyniki od- 


Tottenham—Arsenal 1:0. Bolton Wanderers—New 
Castle 2:2. Notts County—Leeds United 1:0. West- 
hum U, — Manchesłer U. 1:0. 

CZECHY. Praga. Sparta—Nuselsky 3:0. Słavia— 


vice—Liben 5:4, C. A. F. K—Meteor 3:1. Slavia — 
U. T. E. 32. 

WĘGRY. III. Kór—Vivo 2:1. Nemzeti—Kispesti 
6:3. Uniwersytet—E, T., C. 0:0. Vasas—,33* 2:0. 

NIEMCY. Frankfurt. F. Spv.—Spv. Fürth 2:1. 

Niemcy płd.—Nieęmcy płn. 4:1. 

HAMBURG, San. Sebastian— Viktorją 5:0. 

NORYMBERGIA .I. F. C—Fortuna Lipsk 60. 

KARLSRUHE. Stuttgarter  Kickers— Karlsruher 
Sp. V. 2:1. 

ULTIMATUM WĘGIER DO WŁOCH. Węgier. 
Ski związek piłki nażnej WyStosował ultimatum do 
włoskiego związku w spzaWie kaperowania graczy 
węgierskich przez włoskie kluby. Związek węgierski 


domaga się, by związek Włoski nie udzielił zezwo- 


powiadają formie klubów: 


lenia na granie graczom węgierskim, którzy w osta- 
inich czasach przybyli ło Wioch. Na wypadek gdy- 
by związek włoski nie zastosował się do Życzenia 
Związku węgierskiego zerwie ten ostalni stosunki 
sportowe z Włochami. 

HOGAN, znany trener angielski został zaangażo- 
wany przez Węgierski związek do (retruwania repre- 
zentacyjnej drużyny. 

NIEMCY pokonali Szwujcarję w pływaniu 47:22, 

AUSTRJA—NIEMCY płd. 3:5 w pilce wodnej. 

KOŻELUCH. jeden z najlepszych graczy wied. 
Wacu uzyskał niedawno tytuł mistrza Światowego 
w tennisie. Przestaje on obecnie grać w piłkę nożną 
i poświęca Ssięczupełnie tenisowi, Udaje on Się obe- 
cnie na dłuższe tournee po Europie i Ameryce gdzie 
będzie się spotykał ze swymi współlzawodnikaini o 
zaszczytny tytuł mistrza Świata. 

PODATEK na graczy zagraniuunvch został prze- 
Cież przez związek wiedeński na.ożony. Prócz tego 
zabroniono klubom wiedeńskim przyjmowanie wię- 
cej niż trzech graczy Zagranicznych wzgl. wstawia- 
nie ich do zawodów o mistrzostwo, 

MISTRZOSTWA EUROPY WE WLOŚLARCE 
odbędą się w najbliższym czasie w Pradze 


Sir. 8 


SPRAWIEDLIWOŚCI STALO SIĘ ZADOŚĆ* 
darząd P. Z. P. N. na wniosek ad hoc wyłonionej 
komisji usunął P. Wladysława Budzisza ze stano- 
wiska sekretarza Wydziału Gier i Dyscypliny P. Z. 
P. N. z tem, że do końca łutego 1926 r. nie może 
piastować godności w jakichkolwiek magistraturach 
sportu piłki nożnej w Połsce, z powodu przekrocze- 
nia wogóle zakresu Swego działania jako sekretarz, 
w innym wypadku z powodu niedbałego spełniania 
swoich czynności, jak również z powodu przekro- 
czenia statutu przez Nniedochowanie poufności u- 
chwał Wydziału Gier i Dyscypliny. 

Tyle oficjałny komunikat, który tyłko ogólnikami, 
nie chcąc zupełnie spompromitować tego szkodnika 
sportu — określa przekroczenia tego pana. Niejedno 
krotnie już zwracaliśmy w naszem piśmie uwagę na 
jego szkodliwą i „nieprawną* działalność i wyka- 
zywaliśmy, jakich przekroczeń dopuścił się on w 


| 


„NOWY DZIENNIK”, sobota 5 września 


Sprawie mistrzostw Polski (afera łódzka i nowa po- 
znańska) jakoteż w związku ze sprawą Makkabi. 
Po licznych dopiero nawoływaniach prasy i działa- 
czy sportowych kiedy te „nieprawidłowości* Wwy- 
szły niezbicie na Światło dzienne, zdecydował się 
Zarząd Związku na usunięcie p. Budzisza. Późno— 
ale przecież Sprawiedliwości stało się zadość, 


„NADZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 
Ż.T.S. „JUTRZENKA“ W KRAKOWIE odbędzie 
Się w niedzielę dn. 13 bm. w sali Żyd. Teatru przy 
uł. Bocheńskiej, o godz. 3-ciej pop. z następującym 
porządkiem dziennym: 1) Przyczyny rezygnacji obe- 
cnego Zarządu, 2) Dyskusja, 3) Wybór nowego Za- 
rządu, 4) Wnioski i interpelacje. W razie braku 
kompletu Walne Zgromadzenie rozpocznie się godzi- 
nę później bez względu na ilość obecnych. 
|= 


Dział szachowy „Nowege Dziennika” 


pod redakcją 
ZADANIE NR. 56 
Ułożył F. Móller. 
Białe: Kb5, Dfi. Wat Se7, Se8, Pi2 (6 hig.). 
Ezarne: Ke5, Dbi, Wg7, Sc1. Shi Pb, CJ. eń, g4 
69 fig.). 


og U © m > — w 


d e. 


a b e 
Mat w 2-ch posunięciach. 


ZADANIE NR. 57, 
(Ułożył K. Kubbel. 


Białe: KHZ, Def, Sd8 Pa5, b2, c2, cô, d7, fu, g3, hi 
Ku sg). 
Czarne; | me „5, SD4, Pab, c4, b5, h7, (7 fig.). 


g R 


wnosi łe d e f g h 


a b e d e f g h 
Mat w trzech posunięciach, 
KOŃCÓWKA NR. 25, 
Ułożył K. Kubbel. 
Białe: Ką4, Lh4 Sb8, Pc3 dB. e5, g2 (fig.). 
Earne: Kc5, Dil, Pcó, e6 (4 fig.). 
Białe zaczynają i wygrywają. 
PARTJA NR. 31. 


Białe: Czarne 
Bogoljaubow. Nimcow.cz, 
(8-a runda ostatniego turnieju we Wrocławiu.) 
1. 2 — dd Sg8 — f6 
2. c2 — c4 e7 — 6 
3. Sbi — c3 Li8 — b4 
4, Sgi — 13 (1) b7 — bó 
5. Ddl — c2 Leś — b7 
6. a2 — a3 Lb4 X c3+- 
7. De2 X c3 d7 — dô 
8. Lc1 — g5 Sb8 — d7 
9. e2 — e3 SI6 — e4 (2) 
10, Lgó X d8 Se4 X c3 
11. Ld8 — h4! (3) S83 — e 
12. S3 — d2! (4) Se4 X d2 
13, Kel X d2 c7 — © 
14, f2 — f3 a7 — a5 (5) 
15. ba — b3 . f7 — 16 
16. Lä — d3 Ke8 — e7 
17, Lh4 — g3 h7 — h6 (6) 
18. h2 — h4 Wh8 — c8 
19. a3 — a4 Weg — h8? 
20. tyl — h5! Wa8 — g8 (7) 
21, Kd — c3 Sd7 — 18 


'Jehnera odbył się tu turniej o mistrzostwo Szwajca- 


M. Chwojnika. 


22, Wal — dt e6 — e5 
23. d4 X eż d6 X e5. 
24. Wdl — d2!! (8) 7 — g5 
25. hó X g6 Sf8 X gê 
26. Ld3 X g6! Wg8 x gö 
27. Whi — di! Lb7 — c8 (9) 
28. Lg3 — h4 (10) Wh8 — f8 
29. g2 — g3 5 — eń (11) 
30. 13 X e4 Lc8 — g4 
31. Wdi — f1 Ke7 — eô 
32. Wd2 — d5 WI8 — e8 
33. WAL — f2 Lg4 — h3 
34. e4 — e5! 16 — f5 
35. e3 — e4! Weg — f8 
36. Wd5 — d6-- Ke6 — f7 
37. Wf2 — d2 5 X e4 
38. Wd2 — f2-|- Czarne się poddały (12) 


UWAGI. 

(1) Bogoljubow uważa wymianę giermka w tej 
pozycji za korzystną dla białych, 

(2) „To posunięcie remizuje jeszcze, ale czarne 
muszą dobrze grać", jak się wyraził Bogoljubow. 

(3) Gorsze jest 11. L X c7, Se4, 12. Ld3 Ke7 
i białe muszą dla oswobodzenia giermka wysunąć 
pionka „C“ z utratą piona. 

(4) Aby, móc grać f3. 

(5) Nimzowicz przechodzi do Swojego znanego 
„Systemu blokady“. 

(6) Lepszem było hš. 

(7) Tu Nimzowicz zaproponował remizę wskazu- 
jąc równocześnie na ciąg posunięć, które umożli- 
wiały osiągnięcie nierozstrzygniętej partji przed 
3U-em posunięciem: 21. Lgo, Sf8, 22, Ldż, Sd7, 8. 
Lg6, Sf8 itd. Mistrz rosyjski jednakże oświadczył że 
pragnie jeszcze trochę grać. 

(8) Najdalej obliczone posunięcie w całej partii. 
Przygotowuje ona zdwojenie wież. broniąc jedno- 
cześnie piona g2. 

(9) Na L X f3 następuje 28. g X f3, W X 83, 29. 
Wd/-|-, Ke6, 30. e4, W X --, 31. Kb2, Wi2--, 
32 Ka3! 

(10) Ta pozycja już jest dla białych wygraną. 

(11) Rozpaczliwy manewr, Celem ratowania partji. 

(12) Nimzowicz niema szczęścia do Bogoljubowa. 
Nimzowicz tłumaczy to, mówiąc że „Bagoljubow 
wygrywa ramionami". 

Bogoljubow jest bowiem silnym sangwinikiem. 

KRONIKA SZACHOWA. 


ZURYCH. Przy udziale wybitnego szachisty P. 
rji. Tytuł mistrza Szwajcarji i 1-ą nagrodę zdobył 
P. Johner (10 p.), 2-ą nagr. uzyskał F. Gygli (7 p.), 
3-ą i 4-4 dzielili H. Johner i Dr. W. Michel (6 i pół 
p.) 5-a i 6-ą Dr. Th. Frey i W. Hennenherger (6 p.). 
Dalsze miejsca zajęli Cheron (5 p.). Prot. Naegeli, 
Dr. E. Voellmy (4 i pół p.), O. Zimmermann, H. 
Grob (3 i pół p.), H. Mūŭller (3 p.). 
SAEMISCH, znany mistrz szachoWy, rozegrał we 
Wrocławiu, po ukończeniu tamtejszego turnieju, 52 
pariyj jednocześnie wygrywając w 4-ch godzinach 
37, przegrywając 5 i remisując 10. 
WIEDEŃ. Odbyły się tu niedawno międzykłubowe 
zawody szachowe. Biorący udział byli pudzieleni na 
4 kategorje. W 1-ej pierwsze miejsce zdobył Wiedeń- 
ski Zw. Szachowy (--58 p.), 2-e „Hakoałr, 3-e „Ro- 
botniczy Zw. Szachowy“, w 2-ej kategorji zwycięży- 
ło „Niem. Zebranie Szachowe”, w J-ej i 4-ej „Ha- 
koah“. 
ROZWIĄZANIA ZADAŃ: 
NR. 54.: 1. Sbó — a7. 
NR. 55.: 1. Wb4 — b3, a7 — 
KOŃCÓWKI NR. 27.: 1. eż, 
Sc7, S X c7, 4. e X f6 Seg, 
Kh3, Sg8, 7. Kh4, fö, 8. hô, 


6 
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10. Kg6, 5, 11. KI7, Sh6-|-. 12. KeS, 13. dł i wygry 
wają. 

TRAFNE ROZWIĄZANIA NADESLALI: 1 
ZAD. NR, 54. 1 55.: M. Weiss (N. Sącz) M. Sch 
mel, J. Stempel, E. Leuchter, M. Auerbach (Krai 

ków). 

ZAD. NR. 54, 55 i KOŃCÓWKI NR. 2.: R. i m 
Wolf, 1. Wiener (Kraków), 

ZAD. NR. 54.: Laura Hirschberg (Kęty), Sabiną 
Blonder (Tarnów), M. Feingold (Łącko), A. Weine 
berger, M. Zeilender (Jasło). ; 

ZAD. NR. 55.: M. Markus (Krakówś h 
GRDH e e a GAWCÓOWWGWNNNNNE 
ZE SWIATA. z 

Swiety znicz 


Ogień był zawsze symbolem Siedliska rodzinnego. 
W Anglji, w niektórych prowincjach istniał zwyczaj 
na wsi, iż młoda małżonka wstępując w progi swej f 
nowej siedziby rozpalała ogień na kominku który 
musiał płonąć bez przerwy aż do Śmierci męża luki 
żony. Zwyczaj ten przechował się jeszcze gdzienie- 
gdzie wśród wieśniaków angielskich. 

We wsi Slape Stones, w hrabstwie Yorkshire, wW“ 
starym cottage u płonie jeszcze wieczny ogień rozpa- 
lony na kominku poraz pierwszy za panowania kró- . 
lowej Anny, rówieŚśniczki króla Francji, ŁLudwi- 
ka XIV. 

Oto moc obyczaju, który przetrwał zwycięsko od 
XVII wieku. 


Góra Logan zdobyta 

Najwyższym szczytem górskim w Stanach Zjedn, 
Am. Póln. jest Logan, znajdujący się w centralnym 
masywie górskim w pobliżu Słonego jeziora. Szczyt 
ten z powodu trudności terenowych jakie przed- 
stawiał dla licznie przedsiębranych ekspedycji ucho- 
dził dotychczas za niezdobyty. 

Ostatnia wyprawa pod przewodnictwem Ch. M. 
Carthy wyruszywszy z Ottawy zdołała [o raz pierw- 
szy dostać się na sam Szczyt tej niedostępnej góry, 
który Wznosi Się na 6,600 m. ponad poziom morza, 
Podczas zejścia z Szczytu spotkał członków tej wy- 
prawy mieoczekiwany wypadek: Na pozostawione 
przez nich po drodze obozowisko, w którem znaje 
dowały się zapasy żywności napadły niedźwiedzie È 
splądrowały je. doszczętnie pożerając Wszystko co 
było do zjedzenia. Wygłodniali i wycieńczeni dopie- 
ro po kilku godzinach męczącego pochodu dotarli 
do ludzkiej siedziby, gdzie ich nakarmiono. 


W głębinach oceanu 


Nowoczesna technika pracuje obecnie wytrwale 
nad sposobami zanurzania człowieka w głębiny ocea 
nu. Łodzie podwodne udoskonalone podczas wojny, 
służą wylącznie zadaniom niszczenia statków nie- 
przyjacielskich, nowy zaś przyrząd „pokojowy“ tna 
odkrywać człowiekowi nowe Światy czarów mor- 
skich. ma służyć do baduń naukowych i do wydo- 
bywania zatopionych okrętów. Aparat, który był 
demonstrowany nad jeziorem Malchensee w Bawarji 
dozwala Człowiekowi zanurzyć się w wodę do głę- 
bokości 200 metrów i pozostawać tam czas dłuższy, 
z całą swobodą ruchów. Dotychczas nurkowie do- 
sięgali tylko 40 m. głębiny. Aparat cały z Wybono- 
wej stali, ałuminjum i szkła prasowanego, przenosi 
wielkie Ciśnienie wody z Ciała nurka na twarde czę. 
ści pancerza, Górna powierzchnia aparatu ma 4.75 
m. kw. przestrzeni i wytrzymuje 47,500 kg. ciśnię- 
ni na każde 10 metrów zanurzenia w wodę. Aparat 
ma kształt olbrzymiego tułowia ludzkiego od ramion 
aż po dolne kończyny, tyłko w monstrualnych zary 
sach. W Swej części górnej, przypominającej wieżą 
komendanta łodzi podwodnej, aparat posiada ezte- 
ry szyby z grubego szkła odpowiednio uszcaelnio- 
ne. Wewnątrz uparatu znajdują się przyrządy sygna- 
lizacyjne, wentyle do wpuszCzunia i wypuszczania 
balastu wodnego, termometry, manometry, przyrzą* 
dy do wytwarzania Światła itd. Aparat ma „ręce“ 
i „nogi“, złożone Z szeregu ogromnych stawów, pó 
ruszających się na łożyskach kulkowych. posłusz- 
nych każdemu ruchowi nurka, który może dowolnie 
Stać lub teź siedzieć na wygodnem  siodełku we- 
wnątrz aparailu. Z zewnętrznym Światem nurek ko 
munikuje się zapomocą linki grubości dwóch pal- 
ców zawierającej kabel do telefonu, telegrafu A 
dzwonków alarmowych. Tlen do oddychania w sła* 
nie zgęszczonym nurek zabiera ze sobą w odpo- 
wiednich gilzach. Gdyby nurek uwikłał się pod wo! 
dą w wodorostach wb nie mógł się wydostać z rų- 
sztowań zatapionego okrętu, wówczas daje sygnał 
i Caly aparat zostaje natychmiast podniesiony w gór 
rę, Aparat waży około 475 kg i pływa zupełnie swo 
bodnie w wodzie, Do zagłębiania się potracha mi | 
ciężaru 15 kg. w postaci 15 litrów wody. Komoty, 
wodne mające łączną pojemność 45 litrów. automa“ 
tycznie opróżniają się lub wypełniają wodą, stom% 
wnie do woli nurka. Aparat służyć będzie także d£ 
połowu bursztynu, korali, gąbek i muszli perłowych: 
które w większej obfitości i z lepszym niż dotyche 
caas wyborem będzie można wydobywać. 


. 
r 


Nr. 300 
+ ECHA ZGRZYTU. 
„Si tacuisses" 


Szanowny Panie Gargantua! 
numerze „IJI, Kurjera Codziennego“ z 31. sier- 
Pia 1925. Nr. 238 zarzuca mi Pan, w bardzo Zre- 
Małą przyjaznej i ciepłej notatce pod zbiorowym ty- 
„Mi tacuisses*, że w moim liście z Krynicy, 
opublikowanym niedawno w „N. Dzienniku”, siwo- 
Tzyłem Nowy rym do słowa ,paSekh*, a mianowicie 
"»WTZasek*; przez co miałem zdaniem Pana „po- 
traktować muzę trochę z waszecia”. 

Obaj jako ludzie piszący dobrze wiemy, że jednem 
łe Źródeł komiczności jest kontrast, albo wogóle 
odchylenie od przyjętych normalnych form "8 
kie odchylenie uważać należy także (w iunych lite- 
Taturach częściej niż u nas używane), zniekształce- 
Ble słowa dla uzyskania kom:rznego rymu. 

Nie chciałbym pozalem uchodzić także za ojca 

a ,wrzasek*, © ile mi wiadomo, po raz pierw- 
%zy użył go nie byłe kto, bo sama Marja Kono- 
Qnicka w swem iłumaczeniu eposu komicznego 
C A. Kortuma »Jobsiada“ (Warszawa 1913): 
„Zaraz furmana cisnęli o piasek, 
„Zaczem podniosła pani srogi wrzasek* 
(Rozdział XXVII). 

Jeżeli więc chodzi o mnie, to Stanowczo na ir w 
awarią w tytule notatki Pana „Si tacuisses"..., nie 
saSłużyłem. 

Proszę przyjąć wyrazy prawdziwego poważania 

Maksymiljaa Koren, 


KRONIKA. 


Kraków, 4 września, 

SPRAWOZDANIE Z KONGRESU SJONI- 

STYCZNEGO. 

W sobotę, dnia 5 bm. o godzinie 8-mej wie- 
czór odbędzie się w lokalu Organizacji Sjoni- 
stycznej przy ulicy Stradom 1. 15 zebranie, na 
którem poseł Dr Thon i delegaci na Kongres 
złożą sprawozdanie o Czternastym Kongresie 
Sjonistycznym. 


IW SPRAWIE WYJAZDÓW DO PALESTY- 
NY. 

Biuro Palestyńskie dla Zach. Małopolski i 
Śląska w Krakowie komunikuje: 

Ze względu na zbliżający sie termin kon- 
troli konsularnej wzywa biuro palestyńskie 
emigrantów wszelkich kategorji, którzy posia 
dają już paszporty, do natychmiastowego prze 
słania ich do Biura Palestyńskiego celem usła 
lenia ilości osób mających stanąć do kontroli. 

Równocześnie wzywa Biuro jeszcze raz 
wszystkie osoby posiadające już zaświadcze- 
nie na paszporty z Urzędu Emigracyjnego o 
rozpoczęcie natychmiastowych starań celem 
otrzymania paszportów, aby mogli stanąć do 
knotroli konsularnej, 

Zawiadamiamy również, ż> emigranci za- 
kwalifikowani do A/10 włącznie mają bezwło 
cznie przesłać świadectw» ubóstwa względnie 
Pracy celem uzyskania d'a nich zaswiadcze- 
nia z Urzędu Emigracyjnego na bezpłatny pa- 
szport. 

—— 

— WTOREK 8 WRZESNIA DNIEM PRA- 
CY. Wobec licznych zapytań, przypominamy, 
Że w myśl uchwały sejmowej dzień 8 wrze- 
śnią jest dniem pracy. 

— POSIEDZENIE RADY WYZNANIO- 
WEJ GMINY ŻYDOWSKIEJ W KRAKO- 
WIE odbędzie się w niedzielę, dnia 6 bm. o 
godzinie 3% popołudniu w sali posiedzeń 
gminy. Na porządku dziennym sprawozdanie 
Szpitalne za czas od otwarcia szpitała tj. od 
5. stycznia do 30. czerwca br., sprawozdanie 
© stanie robót na nowym zmentarzu, wnioski 
(W sprawie otwarcia nowego cmentarza, wnio- 
ski sekcji skarbowej o ustalenie płacy pryma- 
rjuszy, ordynatorów i zastępców prymarjuszy 
Przy szpitalu, wniosek sekcji skarbowej o pod 
wyższenie płac urzędników gminy, wniosek 
sekcji skarbowej o przyznanie subwencji za- 
kładowi sierót żydowskich w Tarnowie. Przy 
drzwiach zamkniętych sprawy osobiste. 
PODZIĘKOWANIE ZA PRZYJĘCIE 
ZAGRANICZNYCH OFICERÓW. Minister 
Spraw wojskowych generał Sikorski nadesłał 
Da ręce zarządu miasta serdeczne podziękowa- 
Nie za przyjęcie, jakiego doznali w Krakowie 
Przedstawiciele wojskowi państw  zaprzyja- 
Śnionych. 


— 
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może każdy wygra 


Lesy I. 


25.000, 5.000 i 


Nin'ejszem zamawiam 


mmo | BÓW 
Należytość złotych 


| Imięinazwisko: - 
M ejscowość i bliższy, udać 


Dnia 7. sierpnia br. uległ konfiskacie Nr. 
178 „N. Dziennika“ za umieszczenie artykulu ' 
p. t „Jak się zakonczy lwowski proces. 
Rozmowa z prokuratorem i obrońcami". 
zatwierdził tę konfiskatę. Przeciw 
Sądu wniosła redakcja „Nowego 
przez adw. Dra Brossa sprzeciw, 
rego odbyło się onegdaj jawne 
Sądu. 

Przewodniczył sso. Drożdzikowski, wotowa | 
li sso, Dr Morus i sso. Kraus. Prokuraturo 
zastępował Dr Michałowski, „Nowy Dziennik“ 
adwa Dr Bross. 

Obrońca żądał uchylenia konfiskaty, podno 
sząc, że uchwałę zarządzającą konfiskatę do- 
ręczono błędnie do rąk redaktora naczelnego, 
a nie redaktora odpowiedzialneg o,a w uchwa 
le — względnie w jej motywach jest mowa o 


B. Owiński pozostaje na stanowi 


Jak się dowiadujemy, minister oświaty St. 


Sąd 
uchwal 
Dziennika“ 
wskutek któ 
posiedzenie 


— W SPRAWIE BUDOWY PROWIZORY 
CZNEGO MOSTU NA WIŚLE magistrat ko- 
munikuje, że budowę wykona okręgowa dy- 
rekcja robót publicznych, która poleciła wy- 
pracować projekt prowizorycznego mostu inż. 
Francozowi. Projekt został wykonany i przed- 
łożony do zatwierdzenia ministerstwu robót 
publ. Gmina m. Krakowa zobowiązała się Po- 
kryć 50 procent ogólnych kosztów prowizo- 
rjum mostowego, które wykonane zostanie w 
miejscu, gdzie stoi stary most, Zatwierdzenie 
projektu prowizorycznego mostu oczekiwane 
jest w najbliższych dniach, poczem nastąpi 
rozbiór starego mostu przy pomocy sił woj- 
skowych. 


targ LT EE" ILE | 


Zzmówienia iistęwime załatwia sie odwrotną pocztą. 


PFołeczmy zamawiać wcześnie, 6 
tysiko wczesne zzniówiermia wykenać. Zaznaczam.y że w tej lotexji popyt jest 
o wiele znaczniejszy, zwłaszcza, że losy nasze okazały się bardzo szczęśliwe, albowiem 
wypłaciliśmy w mę zecniej loterji między innymi główne wygrane: zł. 150.000, 


T 


ć kto zakupi jeden los ra Państwowej 


Iin: ZE MGLA SARER, RUN 


Osrócz giównej wygranej 460 „000 zietych 


są wygrane po złotych: 250.000, 150.000, 100.600, 50.000, 40.000, 30.000, 
25.000, 20.000, 15.600 10.000, 5.000 i t. d. 


klasy już są do nabycia. 


CO PRUGI LOŚ WYGRYWA. 


Gięnienie już 14 i 15 paźcziernika 1925 rozu. 
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CWIERC LOSU 
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Giyż w loterji poprzedniej mogliśmy 


TEE Í e jj cc 7 
W tem miejscu wyciąć I przesiać nam w liście. 


KARTA ZAMO AIEN. 
BRACIA SAFIER, Kraków, Plac Dominikański L. 1. 


losów ćwiartek po Zł 10— 
losów połówek po Zł 206— 
całych po Zł 40 -~ 
uiszczę po otrzymaniu losów blankietem PKO. 
przez > mi |PRPE du A= ea i poertagną 


Echa procesu lwowskiego w Krakowie 


© konfiskata „kowego Dziennika” 


wpływaniu na proces Steigera, podczas gdy, 
treść artykułu odnosila się do procesu Jaege- 
ra. — Pod względem merytorycznem zarzucił 
obrońca, że skonfiskowany artykuł miał na 
celu jedynie bezstronne informowanie czyteł- 
ników, czego dowodem, że zamieścił tak opi- 
nję prokuratora Hryniewieckiego, jak i obroń 
ców. 

Sad przyjął, że zarzucone usterki zaistniały, 
ale uznał je za dodatkowo sanowane, wzglę- 
dnie tylko technicznej nalury. Ce do meritum 
przyjał Sąd, że aczkolwiek niektóre drobne 
usiępv nie zawieraja znamion inkryminowa- 
nego występku, to jednak nie dadzą się wy- 
odrębnić i konfiskatę zatwierdził, 


Przeciw orzeczeniu temu wniósł obrońcg Dr 
Bross zażalenie do Sądu apelacyjnego. 


natora omego w Arakowie 


torem w Łodzi, pozosi:je na dołychczasowcm 


Grabski zmienił swą decyzję co do przeniesic- | stanowisku w Krakowie. Zmiany ają nastą- 
nia niektórych kuratorów szkolnych do in-| pić tylko w okręgach wileńskim, łódzkim i 
nych okręgów. Kurator krakowskiego okręgu | białostockim, 

szkolnego p. Owiński, który miał zostać kura- | <E 


— NOMINACJE DYREKTORÓW SZKÓŁ 
POWSZECHNYCH. Kuratorjum szkolne 
twierdziło nasiępujących nowych dyrektorów 
i dyrektorki w miejskich szkolach powszech- 
nych w Krakowie: w szkole 1-szej im. św. 
Wojciecha — Karol Hlaraschin; w szkole 
2-giej im. św. Barbary — Józef! Robak; w 
szkole 3-ciej im. św. Mikołaju — Jan Szpakow 
ski, w szkole 6-tej im. Czackiego — Klara Kri- 
werówia, w szkole 9-tcj im, Konarskiego — 
Klara Kuchinkówna; w szkole 10-tej im. św. 
Jadwigi — Marja Majewiczówna: w szkole 
13-tej im Mickiewiczą — Helena Szafrańska; 
w szkole ,16-tej im. Śniadeckiego Antoni 
Kłosiński; w szkole 18-tej im, św. Anny — An 


Zaz jj 
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tonina Reymanówna; w szkole 20-tej im. Zgi- 
gniewa Oleśnickiego — Marja Liebling; w 
szkołe 21-ej im. Wł. Jagiełły — Jan Wojewó- 
da; w szkole 23-ciej im. Kraszewskiego — Dr 
Jozua Birnbaum; w szkole 28-mej im. Zy- 
gmunta Krasińskiego — Zofja Henochówna; 
w szkole 30-tej im. Puławskiego — Józef- Ho- 
rowski; w szkołe 3t.ej im. Dra Jordana ~- Dr 
Piotr Florczyk; w szkole 32-giej im. Chodkie- 
wicza — Czesław Niziński; w szkole 38-inej — 
Jan Piotrowski; w szkole 39-tej — Jan Dzie- 
dzic, w szkole 50-1ej — Helena Wiśniewska. 
— Z AKADEMJI SZTUK PIĘKNYCH W 
KRAKOWIE donoszą, że wpisy dla nowowstę 
pujących do Akademji na wydział malarstwa 
i rzeźby i wydział architektury odbędą się od 
5 do 20 bm. Na wydział malarstwa i rzeźby 
mogą być przyjęci kandydaci, którzy przy 
egzaminie wstepnym, polegającym na rysun- 
ku z żywego modelu, wykażą się zdolnościa- 


mi artystycznemi, Ci z kandydatów, którzy 
przedłożą świadectwa dojrzałości zostanę 
przyjęci w charakterze studentów zwyczaj- 


nych, inni jako nadzwyczajni. Do podania o 
dopuszczenie do egzaminu wstępnego należy 
dołączyć ostatnie świadectwo szkolne, metry- 
kę urodzenia i prace rysunkowe. Na wydział 
architektury przyjmuje się kandydatów, któ- 
rzy wykażą się maturą szkoły średniej pań- 
stwowej (ogólno-kształcącej lub budowlanej), 
prócz tego jako dowód uzdolnienia artystycz- 
uego złożą prace rysunkowe. Przyjęcie nastą- 
pi po wykonaniu rysunku klauzurowego z 
rzeżby klasycznej. Abiturjenci gimnazjum 
klasycznego winni ponadto wykazać się zna- 
jomością geometrji wykreślnej. Podania zo- 
staną rozpatrzone przez Rady wydziałowe od- 
nośnych wydziałów, poczera nastąpi ogłosze- 
nie listy kadydatów dopuszczonych do  egza- 
minu wstępnego, który odbędzie się między 
5-tym a 10-tym października br. 

— PRZED ZAWODAMI STRZELECKIE. 
MI W KRAKOWIE. Jak wiadomo, w dniach 
6, 7 i 8 bm. odbędą się pod protektoratem Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej drugie z rzędu ogól- 
nopolskie narodowe zawody strzeleckie na 
wojskowej strzelnicy w Krakowie (Wola Ju- 
stowska). Nagrody m, in. ofiarowali Prezy- 
dent Rzeczypospolitej, minister spraw wojsk., 
szef sztabu gen, związek strzelecki, T-wo 
strzeleckie, „Sokół”, gmina m. Krakowa, pre- 
zes okr. komitetu hr. Wodzicki itd. 

Uroczyste otwarcie zawodów nastąpi w dniu 
6 bm, o godzinie 9 rano na strzelnicy na Woli 
Justowskiej. W dwóch pierwszych dniach 
zawodów odbędą się strzelania ćwiczebne i 
konkursowe z broni długiej i krótkiej o po- 
szczególne nagrody oraz w trzecim dniu zawo 
dów odbędą się zawody myśliwskie o mistrzo- 
stwo Polski i strzelanie konkursowe  przedo- 
limpijskie, 

Równocześnie z zawodami krakowski lia- 
mitet Okręgowy zorganizował wystawę slrzele 
cką w salach T-wa strzeleckiego przy ulicy 
Lubicz, Wstęp na zawody dla zawodników 
wolny dla publicznośc. 50 gr. 

— WYKOPALISKA ARCHEOLOGICZNE POD 
KRAKOWEM. Z ramienia urzędu konserwatorskie- 
go zabytków przedhistorycznych w Krakowie prze- 
prowadzono w ciągu lata br. badania cmentarzyska 
we wsi Prokocim, gdzie wydobyto kilkaset Raczyń 
glinianych niejednokrotnie bardzo pięknie zdobio- 
nych, mieszczących Szczątki kostne zmarłych, oraz 
ozdoby stroju z bronzu i gliny. Cmentarzysko to po- 
chodzi z samego początku epoki Żelaznej w Polsce, 
to jest około 800 lat przed narodzeniem Chrystusa. 
Nadto została odkryta osada We Woli Duchackiej. 
Natrafiono tu na Ślady mieszkań ziemnych z Ogni- 
Skemi, układanemi z kamieni i wydobyto kilka ty- 
sięcy szczątków naczyń zdobionych w sposób cha- 
rakteTystyczny dla pierwszych stuleci po narodzeniu 
Chrystusa. 

Obydwa wykopaliska posiadają znaczenie mauko- 
we, przedewszystkiem jako nowe przyczynki do ba- 
dań nad osadnictwem przeddziejowen: najbliższej 
okołicy Krakowa. Wykopaliska zostały złożone 
Ww Muzeum .rcheologicznem Polskiej Akademji U- 
miejętności, 

— KONWERSJA OBLIGACYJ GMINY M. KRA- 
KOWA Z R. 1909. Celem przygotowania konwersji 
obłigacyj pożyczki emisyjnej gminy m. Krakowa 
a r. 1900, magistrat wzywa posiadaczy obligacyj, 
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aby złożyli je w Ciągu miesiąca września br. w gł. 
kasie Miejskiej w Krakowie, klóra składającym 
wyda poświadczenie złożenia. Składający obligacje 
winni przy złożeniu przedłożyć dowody co do oby- 
waielsilwa właściciela obligacyj tudzież dowody oby- 
Walelstwa osoby, która była właścicielem składa- 
nych obligacyj w dniu 21 maja 1924, oraz uwiarygo- 
dnić prawo własności, przysługujące co do nich od- 
nośnym osobom. Posiadacze obligacyj, które znaj- 
dują sie poza granicami Rzeczypospolitej Polskiej 
moga dokonać przedłożenia tychże za pośrednictwem 
konsulatów polskich zagranicą. Obligacje, które 
w oznaczonym terminie nie będą złożone, nie będą 
dopuszczone do konwersji. 


— ZAMACH SAMOBÓJCZY. Jadwiga Piątkow- 
ska (lat 20), zamieszkała przy ul. Starowiślnej 1. 65, 
zażyła W zamiarze samobójczym większą ilość jo- 
dyny. Zawezwane pogotoWie ratunkowe odwiozło 
desperatkę do Szpitala św. Lazarza. 


— TARGNĄL SIĘ NA POSTERUNKOWEGO. 
Aresztowano Włądysława Czubę (lat 40) zamieszka- 
łego przy uł. Kościuszki l. 15 za opór władzy i 
Czynne targnięcie się na policjanta. Czuba w czasie 
doprowadzania go rzucił się na posterunkowego 
i chwyciwszy go w pół, obalił na ziemię. 


— KRADZIEŻ Z WOZU. Marja Klimczakowa 
Zamieszkała przy ul. Zduńskiej, zgłosiła. iż 2 bm. 
skradziono jej z wozu na szosie Borek Fałęcki— 
Kraków 4 kołdry i koc, 


Pobór astówowe, Składki ogniowej 


Polska Dyrekcja Ubezpieczeń Wzajemnych Od- 
dział Krakowski (Radziwiłłowska 28) zawiadamia 
właścicieli realności, że niewykupione kwity na przy 
musowe ubezpieczenie budowli od ognia, a doręczo- 
ne swego Czasu Stronom, zostaną już po dniu 25 
września br. odstąpione kompetentnej władzy do za- 
rządzenia egzekucji. (Par. 20 i 22 Rozp. Prez. 
Rzpitej z dnia 10. X. 1924, Dz. U. Rzp. Nr. 92, poz. 
862). Strony które wezwań nie otrzymały. prosimy 
zgłosić się do Oddziału po odbiór tychże w dnie 


powszednie między godziną 9 a 14. 1858 
--%: oma ind OEI OR 1 rio (rez 


Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI. 


— „NOWI PANOWIE*. Świetna komedja znanej 
spółki pisarskiej Flersa i Croissela pt. „Nowi pano- 
wie“ (Les nouvcaux messieurs) wchodzi jutro na 
afisz teatru im. J. Słowackiego. Zabawny ten utwór 
pełen dowcipnych aluzyj polityczno-aktualny ch od 
jesieni nie schodzi z repertuaru w Paryżu. a grany 
na wiosnę w Warszawie, był największym sukce- 
sem frekwencyjnm Teatru Polskiego. Wielki triumi 
Święcił w nim Jerzy Leszczyński w głównej roli, 
do wykonania której zaproszony też został przez 
teatr krakowski. W innych rolach biorą udział z da 
wnego zespołu pp.: Zalewska Lińcówna, Jednowski, 
grający Senatora de Montoire Grandpre, wyborną 
ligurę satyryczną, dalej Leliwa, Chodecki, Dobie- 
sław, Burnatowicz, Zbyszkowski Sawicki i i. W głó- 
wnej roli kobiecej Zuzanny Verrier, małej aktore- 
Czki z Komedji Francuskiej przedstawi się publicz- 

ności krakowskiej. nowo pozyskana p. Janina Pia- 
skowSka z teatru w Grodnie, w roli sekretarza mi- 
nistra pracy p. Tadeusz Przebiński z teatru w To- 
rupiu. Na czas występów Jerzego Leszczyńskiego 
ceny miejsc nie są podwyższone. W niedzielę popo- 
łudniu „Złote kajdany“ Korzeniowskiego. 

— TEATR OPERETKA NOWOŚCI przy ul. Raj- 
skiej. W sobotę 5 bm. dwa Widowiska, pierwsze o 
godzinie 4 popol. po cenach całkiem  zmiżonych 

, Hrabina Marica", a drugie wieczorem po cenach 
zwyczajnych premjera nader ucieSznej operetki Ja- 
cobiego „Targ na dziewczęta” w nowej wspaniałe; 
oprawie scenicznej z udziałem Gzernekównej, Hal- 
mirskiej, Józefowicza, Orlińskiego, Tad. Pilarskie- 
go młodszego, RewSkiego. Nowe produkcje baleto- 
we Piotrowskiego i Popielewskiej. Reżyseruje J. Jó- 
zelowicz, dyryguje A. Rapacki. W niedzielę o 4 po- 
pol. po cenach zniżonych „Hrabina Marica“, a o 
Wieczór poraz drugi „Targ na dziewczęta”, który 
wypełni reperluar dni następnycii. 


m—n——I0——— 
REPERTUARY TEATRÓW KRAKOWSKICH 


TEATR MIEJSKI IM. J. SŁOWACKIEGO 

Piątek: Teatr zamknięty. 

Sobota: „Nowi panowie” (nowość), 
OPERETKA 


Piatek: Teatr zamknięty. 
Sobota: pop. „Hrabina Marica“; Wiecz. „Targ na 
dziewczęta. 


REPERTUARY KIN KRAKOWSEKICE 


KinGisztr „Reduta Lubicz L. 15 


wyświelia od piątku, duia 4 września 19823 r. 
ŁY K wznowienia: 


KOMINKU: 


Wiera Cholodnaja 


„PR 2 Y 


W reli główne:: 


ra 

WARSZAWA: 1) „Pod maską lampartów". Sens 
sacyjny dramat w 7-miu aktach z murzynem Pinee 
gerem w roli gł 2) „Koszmarna noc Filipka". Ar- 
cywesoła komedja. 

UCIECHA: „Ulica miljarderów". Sensacyjny dra 
mat wytw. „Paramount“ w 8-miu aktach, 

NOWOŚCI: „Wrogowie ludzkości", (Czterech 
jeźdźców Apokalipsy). Wielki dramat w 12 aktach 
z Rudolfem Valentino w roli głównej 

SZTUKA: „Salambo”*. Śmiertelna miłość). Wido- | 
wisko filmowe z dziejów Kartaginy w 7-miu aktach 
wytw. „Sascha“. 
O EE aa aa] 

Z giełdy. 

— GIELDA KRAKOWSKA z 3 bm. (w nawiasid 
kursy z 2 bm.): Pol, Tow. Handl. (Tohan) 0.18, Zie. 
leniewski 10.30 (11), Górka 12.75, Siersza Zakł, 
Górn. —.— (2.25), Tepege 0.60, Siersza Elektr. —=a« 
(0.17), Chodorów —— (3) Chybie —,— (4.05). 

Dolar we obrotach prywatnych notowano 5.80— 
5.82. 


| 
Gielca wzrszawska z dnia 2 b. m. (PAT) 
Cyfry w ziiych. Dolary Stanów 7jedn. tranz 5*695 
teny złotelarowa życzka zlota E8'— milionówka —— 


roczka dolarowa £5— 
Czeki: Feigig, tranz. 27:13 Holandja tranz 22715 
Lordyn tran. 2723, Nowy Jork tranz. 561 Paryż 
tranz. 1534, Ro tranz. 16:65, Szwaicarja tranz. 108*68, 
Miedeń tranz. 78°24, Wiachy iranz. 21-40. || 
Cięfca vzrszzwzka z cria 2 b. M. (PAT 
ERE. (iry wz!ioiych. Pank A: polski Krakówć" 
tark Frzeniyslowy Lwów 0'27, Eank2w. Sp. 7ar. Pozna 
tżu Puls Cet, Wild 2'10, Cukier Warszawa 1°70. Ce- 
pielski 6'31, Utsus 1 10, Parowozy 040, Zawiercie 860 
Zegluga 6* 1:, Polska maila 041, Siła i Światło 0-18 
Chmielów 0'15, Siarachewice 1:45, Pocisk 1'22. Ziele- 
uiewski 1V0, Zyrardów Č'25, Ghodorów 23u 
Gielda wiedeńska z dnia 2 b. m. PAI), 
Fewizy. Amsterdam 285-0, Zagrzeb i Be/gr d 125%, 
Herlin 16:8U, Bruksela 3 sr, Huaapesz! 9930, Hukarószk 
316, Chrystania 14050, kopenbaga 11430, Londyn UL 
b. adryt 1118), sedjolan 2516, Nowy Jork 7u700, Paryż 
3314 linga 2. LV, Soija 611, Sztokholm 1ot 45, Warszawa 
1zoU— 120- Zurych 130:5, Dolary 70305, Belgijskie | 
si40,bułgarskiedls—, duńskie 17:60 marki nomi. cke 
(Ł78U, augielskiw 345, trancuskie .3.5, holenuerskið 
45.bu, wiosne 253 , juzosiowiabskie 1-64, norweskie 
2.6 polskie 124.2, rumuńckie «61, sawedzkia — —g 
bLA A carskie lòtiU nibzpaliskio Iku, teesile 20 
WĘępiciskię b07 ULIECHiIC vra UI 
mhtjEi Zieleuicwbki 140, — tilesja &  lanio 196 
Qa. harpaty 119, Galicja vias, biórsza dwe LAGÉ 
aanp Glok *% raas Lipul. o's  16pGzm 68 - | 
u BiA ORirpaiita ASİL Lentu UGI. 2'1, Lentul 
u0wa „4  a0by lureCkie sbs —, Kouenkredu itU — 
dlsu. GL... Meu. i . holEje austr. itl | 
Zurych, 5. Y PAT., Paryż 24.25, Londyn 25.09 | 
i pół, Nowy Jork 5 A7.7, Beigja 23.20, Wiochy x2u.60, | 
Hiszpuaja 74, tlolandja 208.12, Berlin 1.23.3, Wie- 
deń 72.60, Sztukholim 138.75, Oslo 101.50 Kopenhas 
gu 127.50, Sofja 3,75, Praga 15.30, Warszawa Y0, 
Budapeszt 0.72.7, Białogród 9.22 i pół, Ateny 1.62 
Konstantynopol 2.97, Bukareszt 2.60, Helsingfors 1% 
Buenos Aires 207.50. Tendencjn spokojna. 


TELEGRAMY. 
Lydowska republika awadómiczka w Rosi? 


Fantezje sowieckie. 
Moskwa. ŻAT. Sprawa utworzeniu uutonolnicznej | 
republiki żydowskiej w Rosji(?), klóra wypłynęła 
przed kilku laty w rosyjskich sferach politycznych» | 
ponownie dyskutowana jest w łonis rządu sowieg 
«iego. j 
Wiceprzewodniczący rady komisarzy ludowy 
w Rosji sowieckiej i przewodniczący rady komiśać | 
rzy ludowych na Ukrainie Czubar oświadczył ná 
ostatnim ukraińskim kongresie rad, że jednocześni 
Z wzrostem żydowskiej ludności rołniczej w guber 
nji chersońskiej, utworzona tam zostanie zgodnia 
z przepisami konstytucji Sowieckiej otizielna ŻY* Ę 
dowska jednostka adiministracyjna. W dalszymi ciś: 
gu Czubar nadmienił, że istnieje możliwość utworze” 
nia w okręgu chersońskim żydowskiej republiki ab" 
tonomicznej na podstawie ogólnego usławodawsiw? 
norodowościowego, przewidzianego W konslytucj 
Sowieckiej. > 
W okręgu chersońskim żydowska ludność rof 
cza wynosi 30.000 dusz. „Cik“ ukraiński zamień 
oddać na cele żydowskiej kolonizacji w tym okręgi 
nowe grunta państwowe dla osiedlenia dalszy” 
7.000 rodzin żydowskich (30.000 osób). 
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rakcótRIE weier gospodarze 2 Niemcami 


„NOWY DZIENNIK“, sobcta 5 września 


| Obrady kemiietu ekcnenmi:czncgo Nady min. — Nowa fita reglamen- 


f Ł 


tacyjna towarów. 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 3 9. Sin. Współpracownik Wasz 
Tozmawiał dziś z jedną kierujących osób w 
Min, skarbu i dowiedział się o szczegółach 
obrad, jakie toczyły się w komitecie ekonomi- 
<znym Rady ministrów. Obrady toczyły się w 
Pierwszym rzędzie nad ułożeniem listy regla- 

| Mentącyjnej towarów w celu zrównoważenia 
| polskiego bilansu handlowego. Lista ta zosta- 
| ułożona już nie pod kątem widzenia wojny 


celnej z Niemcami, gdyż przy rozpoczęciu w 
dniu 15 bm. rokowań polsko-niemieckich, 


Sir. 1i 

. p” r Ó a OHC 
Zakończenie obrad komisii sena- 

w 

AR PRE: 3 

| ckiej nad reformą roiuą 

ti Warsawa. 0. 9 PAT. Senacka podkomisja do 
söraw relormy rolnej Zai.Gńczyłu dziś słusowanie 
ROKU bójrrauwkwni. zgłoszonemi w loku Ciskusj. Prze 
g5osowuno wszystkie poprawki do orlykniów od 27 
Go SI przyCzem bubiawe:! mery piru FA Ha- 
lainasta pozy jelo jedynie kilka popbuwsk iay Sty 
iislycznej i redakcyjnej. W ien apesðb wdiamisja 


ujawni się zapewne konieczność cofnięcia po- 
przednich zarządzeń i ułożenia nowej linji o0- 
gólnej. 

Na podstawie informacji z miarodejnych 
Źródeł należy się spodziewać, że rokowania 
polsko-niemieckie doprowadzą do pomyślne- 
go rezultatu. 


Fantastyczne pogłoski o zamiarze 1ifwy zwyócenia Niemcom Klajpedy 


Tylża, 3 9. PAT. Prasa tutejsza notuje po- 
głoski, jakoby rząd litewski nosił się z zamia 


trudności gospodarcze, w jakich znajdują się 
itwa i Kłajpeda. Pogłoski te uporczywie 
utrzymują się wśród ludności Prus Wscho- 
nich, aczkolwiek informacje, zaczerpnięte w 
ólewieckiem prezydjum i niemieckim urzę- 
zie spraw zagranicznych nie potwierdzają ich 
oć i nie przeczą im. Informacje te stwier- 
ają tylko, że żadnych rokowań w tej spra- 
Wie między Litwą a Niemcami nie było i że 


sprawa rewizji granicy litewsko-niemieckiej 
objęta jest całokształtem programu  wscho- 
dnio-niemieckiego. 


Rokowania : olsko-litewskie 


Kopenhaga, 3. 9 PAT. Wczoraj wieczorem dele- 
gacja polska w sałomach hotelu Phoenix wydała 
objad na cześć delegacji litewskiej. Wszystkie dzien 
uiki duńskie w słowach przyjaznych omawiają ze- 
branie się konferencji polsko litewskiej, życząc do- 
brych wyników pracy i podkreślając doniosłość po- 
rozumienia polsko litewskiego dla przyszłości 
państw bałtyckich 


Rfera dolarowa we Lwowie 


(Telefonem od naszego korespondamia) 


Lwów, 3 9. (1.) W aferze dolarowej, która 
Stanowi sensację Lwowa, dziś żadne zmiany 
Nie nastąpiły. Komisja min. skarbu bada ksią 
żki Zakładów „Mazaga”. 

Pistiner, który siedzi w areszcie śledczym, 
twierdzi, iż wedle orzeczenia pewnej komisji 
inżynierów francuskich, zakłady jego będące 
Jedną z największych garbarń w Polsce, war- 
te są półtora miljona dolarów, a jego ewen- 
tualne długi wynoszą 300.000 dolarów, tak, że 
Niema mowy o tem, ażeby banki poniosły ja- 
kieś szkody. Te zapodania Pistinera bada ko- 
| Misja ministerjalna, która równocześnie prze- 


rem zwrócenia Niemcom części lub nawet ca- 
łego obszaru Kłajpedy, a to ze względu na 


| Katastrofa balonu sterowego w Ameryce 


prowadziła perlustrację banków lwowskich. 

Przybył do Lwowa zastępca prawny Dr. 
Kolnika dr Kiwe, który oświadezył sędziemu 
śledczemu, iż Dr Kolnik przyjechał do Wie- 
dnia za legalnym paszportem į skoro się do- 
wiedzial, że wysłano za nim listy gończe, zgło 
sił się natychmiast wraz z nim na policję wie- 
deńską w celu złożenia wyjaśnień. 

Postępowanie dyplomatyczne w celu wyda- 
nia dr Kolnika zostało wdrożone. Dziś wieczór 
wyjechał dr Kolnik pociągiem pospiesznym z 
Wiednia do Lwowa. 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


i Wiedeń, 3 9. (D) Z Nowego Jorku donoszą: 
| Amerykański balon sterowy Shenadnoad za- 
| Xupiony przez rząd St, Zjedn. w Niemczech 
Uległ dziś zniszczeniu przez burzę. 

Balon ostał rzucony o ziemię i przepołowio- 


Ze sportu 


A POLSKA—FSTONJA 0:0 
MALOPOLSKA—TALLIN 3:0 
Gracz Wawelu Seichier poważnie utracony. 
| 4, obec kiepskiej kondycji Wszystkich graczy kra- 
owskich, skład reprezentacji Krakowa do Lwowa, 
Bie został zatwierdzeny Jest uzależniony Od przy- 
cia graczy z Estonji Prawdopodobnie reprezen- 
cja będzie nasiępująca: 
Szumiec 
Pychowski 
A Alfus Gieras Zastawniak 
Mdamek Seichter II Reyman Czulak Sperling 
S Saluża, Purysz, Landman jako rezerwowi. 
Kronika telegraficzna 


„= Wczoraj przybył do Bukaresztu generał 
wagórski wraz z 3 aparatami systemu Potes. 
p raty wylądowały w znakomitych warun- 
ch, Aparat Breguet dotychczas nie wyru- 
Wył z Jassy, 
k Bułgarska Agencja Telegraficzna donosi, 
x pogłoski rozszerzane w prasie zagranicznej 
Wez, WYM konflikcie między królem i rzą- 
tenin są, jak stwierdzają tutejsze koła kompe- 
e, wymysłem fantazji. 


Gintel 


ny w środku. Jedna część została zmiażdżona 
a druga wzniosła się w powietrze. Z załogi li- 
czącej 42 osób, wydobyto 20 zabitych i 7 ran 
nych. 


— Organ socjalno demokratyczny „Danziger 
Volksslimime* wyraża ubolewanie z powodu ebchodu 
rocznicy bitwy pod Sedanem, urządzonego w Gdań- 
sku wczoraj przez Związki nacjonalistyczno woj- 
skowe. 

— Wczoraj rano nastąpiła eksplozja w fabryce 
prochu w Dubesti (Rumuni?), było wielu zabitych 
i rannych. 

— Na podstawie zeznań aresZiowanego w Buča- 
pesztie za puszczanie w obieg fałszywych  bankne- 
tów miljonowych Friedlaendera, aresztowano ojca 
jego, cudotwórcę rabina, oraz brata. 

— .Tauegliche Rundschau“ donosi, że Niemcy za- 
mieszkali w polskiej części G. Śląska złożyli pio- 
test przeciw utworzeniu biskupstwa w województwie 
śląskiem. którego górnośląska Część należała do- 
tychczas do arcybiskupstwa wrocławskiego. 

— Dwa oddziały francuskie w Marokku oczyśŚciły 
zupełnie wzgórza Aresgou. Nieprzyjacieł wszędzie 
poniósł poważne straty. 

— Minister spraw zagranicznych Skrzyński przy- 
był dziś rano do Paryża, skąd uda Się następnie do 
Genewy. 

— Minister handlu i przemysłu Kiarner udaje 
się w imieniu rządu w dniu 5 bm. ną owtarcie Tar- 
gów Wschodnich. 

— „Times“ wzywa mocarstwa, interesujące Się 
kwestją bałkańska, aby w.interesie pacyfikacji Bał. 
kanów, umożliwiły Bułgacji uzyskanie pożyczki 
w wysokości miljona Í. szt 


zakończyła swe prace nad projortłom dusławy o Te 
formie rolmej. Rezolucje tych prac wejdą z kolej: 
pod obrady połączonych komisvj senackich skarbo- 
wo budżetowej, prawniczej i gosnodarsiwu spoles- 
nego w dniu 7 bm. 


Pożyczka zagraniczna dla ban- 
ków za gwarancją rządową 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 3 9. Sin, Na skuiek trudności 
płatniczych, w jakich znalazł się szereg ban- 
ków, zwracały się one oslatnio do rządu o po- 
moc. Rząd nie mógł tej pomocy datąd udzie- 
lić, gdyż musiał się poświęcić akcji interwen. 
cyjnej dla ratowania kursu złotego. Teraz sy- 
tuacja nie zmieniła o tyle, że rząd będzie w 
stanie starać się o pożyczkę zagraniczną dła 
banków za pewną gwarancją rządową. 


I t 

Rokowania p. Miynarskiogo w Lonejnie 

(Telefonem od naszego korespondenta) 
Warszawa, 3 9, Sin. Mimo braku szczegó- 
łowych informacji od delegata min. skarbu 
Młynarskiego z Londynu, t? jednak wiadomo, 
że uzyskał on zapewnienie poszczególnych 
banków, że będą finansować eksport zboża 
polskiego do Anglji. P. Młynarski przyjedzie 

do Polski w przyszłym tygodniu. 


Ustanowienie rządowego komisarza w Banku 
dla Handlu i Przemysłu 


Warszawa, 3. 9 Sin. Sprawa Banku dia Hiundiu 
i Przemysłu, który jak donosiłem, zawiesił wypłaty, 
została skierowana na drogę sądową. Do centrali 
w Warszawie został wydelegowany kuiniSurz Teito. 
wy. Rząd powziął kroki, Celem zabezpieczenia pre- 
tensyj wierzycieli. Cała akcja rządu ograniczy się 
tylko da tego, t zn. że rząd nie będzie prowadził 
akcji ratunkowej, 


Zaprzeczenie Korfantego 

Wiedeń, 3. 9 PAT. Dzienniki tutejsze ogłaszają 
następujące oświadczenie posła Korfantego: Nie 
jest prawdą, jakobym sprzedał dziemnik „Polonja” 
i jakobym toczył rokowania w sprawie Sprzedaży 
warszawskiej „Rzeczypospolitej“. Nie jestem też 
wielkim akcjonarjuszem Banku dla Handłu i Prze- 
mysłu. Udział mój w tym banku jest minimalny. 
Jest dalej nieprawdą, jakobym pozostawał w kłopo- 
tach pieniężnych. 

(Zob. również wiadomość na stronie S8.eiej) 


„Protest“ czeski przeciw polskim 
ograniczeniom dewizowym 


Praga, 3. 9 PAT. Niektóre sekcje przemysłowe 
izb hamdłowych zaprotestowały przeciw udziałowi 
w wycieczce do Polski urządzanej przez Czeskie 
izby handlowe., W pruteście tym zalecają sekcje prze 
myslowe cwyvh izb handi wych, abv przez usunię- 
cie się sd udziału w wvriaczea do Polsai zaprole- 
stować przeciw oSlatnim zarządzeniem dewizowym 
polskim. 


Ucieczka ks. tureckiego z pod 
opieki angielskiej 

Londyn, 3. 9 PAT. Reuter. „Dasiy Mail“ donosi, 

Że tureckiemu ks. Seylf Eddin udało się uciec do 


Lucerny, skąd udał się pociągiem Ekspress w to- 
warzystwie swojej matki i przedstawiciela rządu tu- 


— Od pewnego czasu toczą się rokowania między 
Rumunja a Buigarją w Sprawie zniesienia konfiska- 
ty majątków obywateli hnigarskich w Rumunji, Ro- 
kowania przybierają pomyślny obrót. 


En mam 


Ropowszedhniajie Mowy endi 
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e „a= 


[rne ia || Dywany pluszowe 


ulyaewanego po- 
Ekspeujenia NECW tirma ape- 
dycyjma. Zgłoszenia pisamna do 
Biura ogłoszeń Stattera, Rynok £ 
pod „Ekspadjent*. 1609 


i | Jk (żyd.) de dwojga 
ANCZYC l d daiec! na wiati po- 
azukiwanz. Wymagana nauka 
z zakrasu szkół wydziałowyoh 
oran jezyki pelaki, niemiecki, 
frameuski i kobrajski. dja 
Zgłoszenia pod „Dwór“ 

N. Dz. 


mundantka polsko 


* Butygowana 


niamieeka znająsa 
b. dobrze język niamiecki w sło- 
wie i pistnie Oraz pisząca bieyla 
na maszynie poszukuje posady 
hiurowej. Warunki akromn. La- 
skawa odpowiedzi skierować pro 
szę pod „Zdolna* de Admin, N. 
Dziennika. 


FORTEPIANY 
PIANINA 
FISKARMOKIE 


HELENA (WO LARSKA 


Kraków 
Szewska ©. Tel. 4365 


Sprzedaż ma raly de 16 miesięcy 
Wybór elbrzymi 


AAŁAAŁ = a 


chodniki, firanki, na- 

rzuty na olomany, li- 
noleum i cerata 

w wielkim wyborze. | 


A. NUSSARUN 


fróków, ul Dietlowska £: 


FLEGANCKĆ 
URZĄDŹCKI POKÓJ 


, baikonem dla jednego 
ewent. dwóch panów przy 
intel. rodzinie żyd. do wy- 
najęcia. Zg Aaa, wa 
„R do Ag do Admin. epi 


BANOS 


Fala wieda i soków 


Dabrowa (k. Tarnowa) 
poszukuje kwalifikowane- 
go iodróżującego za pro- 
wizją. 


[IENOGRIEI 


polsk. iub niem, wyucza 
w 20 lekcyach. 


Felicya GOLDZWEIE, 
ul. Bocheńska 5, I. p. 


WPISY ; 


arojen T 
i O P. męskie i żeńskic 


KURSY HANDLOWE 
FEIRBERGA 0REMUHIE: 


buehalterję, korespendencję hand!., rachunki kupieckie, stenegrafję' 
koligrafję i naukę o handlu i wekslzeli przyjmuje sią cazziennie 


w Krakowie, ul. Stradom 27 


pizez  Ministerstw« 


WażnedlaPT. Księgarzy iProf.rel.mojż. 


CHRESTOKATJA 
PIĘCIOKSIĘGU 


z preparacją — do użytku szkolnego 
Prof. Dra D. ROSENMANA 


już wyszła z ćrukuijestdonakycia. 


Adres wydawey: 
Dr. D. Rosenman, Kraków, Wielopole 13/11. 


„NOWY DZIENNIK*. sobota 5 września 


Swiece na Sądny Dzień 
GYSTYOTNESTOW 


korapozycyjne, 
oraz stearynowe pierwszorzędnej jakości 
polec: 


fabryka świec R. spieimann, Tarnów 


kezkłać iazdy 
2 s 
| pociagów cosokowyck 
ważny ed 3 czerwca 1925 r. 
A Qdjazd z Krakowa Go- [| Przyjazd da Krakcwa | Go 
| da dzina | z dzina 
Warszawy Z. (sezon! | t50 f Lwowa 6:32 
wiednia -50 | Elotrawia 1:48 
Lwawa (Pukaresztu) 2:20 į Wiednia 1:48 
Zakopanego "35] Werzzawy (seran) 2-08 
N. Sącza p. Tarnów 2:50 § Łodzi 5 08 
Krynicy (sezon) 2'50 § Kryniay przez Tarrćw 530 
Niepołomice (sez0n) 410] Zako: anega 5 40 
Piotrowie- Katowic 4.2: pjFaznania 5-58 
Łwawa 635pfWarszawy | 615 
(Pei. do N. Sącza! złolwiny-Erzaska 6 30 
Ka'ewic Z. 76. | Lwowa 8 43 
Pielrawie T12ĘN Sąaza p. Chakówkę|] bG 
Zakaparago 1:30] Eocmyrzewa Grzegórzki| 655 
Lwowa 7404 Dziadzie 720 
Oświęcimia p. Skawinę| £10 f Wieliczki 7:22 
z hrakowau-Fiaszawu Rozwadowa % 40 
Wieliczki EOF Gswięcinia p Skawinę| 747 
Warszawy Z 845f Warazawy 8-15 
N. geza via Sueha 456 via Radem-Dęblin 
Koemyrzcma zGrzegórz.| > 20] Niapołomie 815 
Pozrania Z. p. Kztowice | !1005 |] Katowie 3:30 
Zywaa 10:20 | Piotrowia 9:15 
N. Sącza p. Tarnów 11 06 f Lwowa S45 
Kryniey 116% J tdańska 10-05 
Lwowa 11:45 | Cieszyna 1040 
Lwowa 13:15 
Katowie 1530 f Wialiezki 12:20 
Zakepanego N. Sącza 13 80 $ Kocmyrzows 1230 
Kecmiyrzowa 134C f Katowic (Berlina 12:50 
Wieliezki 13:00] ]. wawa 13.40 
Słolwiny Brzeska 140 | Zakopanego 15 06 
(w sebaly) Skawiny 15 C5 
Warszawy Z. 14:10 | riotrowie 15 15 
Oświęcim a p. Skawinę | 1410] Tarrowa-Krymiay 16 45 
Piatrcewie 14 2i $ Katowie 16t 
Niepcłemie 143 Lwowa (Bukaresztu) | 16:15 
Przemyśla 1126 $ Warszawy 16:43 
(Peł. do N. Sącza) Niapolamie 1700 
1 rzebini 16157 Twowa 17-26 
błatwiny- Brzeska 1626 | wieliezki 18/45 
ieeGziennie prócz saLót) Kaoemyrzowa 19-60 
Kaiawie (Perlina) 16-56 do Grzegćrzek 
Wiednia 2 Eialaka posp. | 17 BEE Fietrowia 18:15 
Bicisha (Cieszyna) 17558 N. Sqexa p. Chabówkę | 2020 
Gdańnka 19°00 | Poznania przez Katowice | 203: 
Katowia 1916] Przemyśla 2060 
Waruzzwy 1915] Zakopanego 21-00 
Bochni 1920] Katowie 22 10 
Warszawy Z. 19:50] Lwowa 21:48 
Kowega Żącza 193% | Żywea 22:50 
Rozwadowa 20 Ci f Warszawy 23-85 
Wieliczki 2010fZzakopanega (sezon) | 23:20 
Łecmyrzowa aGrzegórz. | 20L8 0 E ryniey (sezon) 23:47 
Lwowa 20'Bl 
Gietaka Cieszyna 2161 
Łudzi 21:45 
Poznania p. Katowice | 22:20 E 
Kryniey i N. Sącza 22:2Ł 
Lwowa 2320 
Zakopanego 284a 
Warszawy 28E 
UWAGA: Wyrazy, wydruhonana tłnatym drukiem 
oznaczają poaiągi pospieszne. 
Z. oznacza odjazd ız dwerga Zaahkodniego. 
Przy pociągach kursującysh w ezazia ed 6 
ezarwca do 3U wrześaia dedzno w nawiasic 
sezon. 


Do pielegnowania 


„Kultura“ wypożyczalnia książek 
Kraków, Szpitalna 9 (wejście od ul. Tomasza) 


peleca książki w języku polskim, francuskim, 
niemieckim i angielskim. 


Nowości - w wielkim wybcrze stale na składzie. 


Dwa razy w tygodniu 


informuje o zywoinych przejawach 
zbierewege życia żydowskiego 
organ centralny syon'stów niemieckich 


DIE JODISCIE RORDSCHAĞ 


| 

t 

j 

Koresponóenci w Paiesiynie i we wszysikieh innych | 
eśrodkach żydowskich informują o całokształcie 

żydowskiego Życia. 
RZE przesłanki i zasadmicze zagadnienia 
*onizmu i kwestyi żydowskiej. omawiane są przez 
najlepszych publicystów żydowskich. 
| 


| Abonować można 
w Expeditie. der „Jüdischen Rundschau‘: 
Beriin W. 15, Moinekosir. 10. 


Abonament dla Polski wynosi zł 7— kwartalnie. 
Wpłacać można czekiem PKO. Warszawa na konto 
Nr. 180-768. 


„Jüdische Rundschau% 


Aedakcya : > kenia W. 15, Weinekestr. K. | 


. — 


Redaktor nacz.: Dr, W. Berkelharnnier. =- 


chorych . położnie w miejscu. jak » w okolicach 
polecają się dobrze wyszkolone Siostry pielęgniarki 
ms Zakład Sióstr 


Kraków-=Pocgórze, ul. żózełińska 29, I. p. 
Telefon Kr. 2044. kok zależenia 1910. 


żie.e0: 9100949644 009%699196094P*€" 


SUCHE SOSNOWE 
DRZEWO OPAŁOWE 


dostarczę zaraz wagonowo w każdej ilości. 


02 


© 


Zgłoszenia do Admin. Nowego Dzien. 
pod „OPAŁ. 


vé 309099019099469:44 40*+4%/64669+49€© 


NAFTALI SCHIPPER 


Podręczniki dla nauki religjii  mojż. dla 
szkół średnich i powszechnych, polecone przez 
Minist. W. R. i O. P. 7/6 1921 L. 14,570/1 i 21/7 


|40900370694900:99* 


e 
Ed 
e 
e 
s 
14 
bd 
$ 


1925 r. L, 6619/25 O. Prez, a to: 
I. Dzieje żydów w Polsce; 
H. Dzieje biblijne, część I. II, HM. IV-ta. 
Mi. Dzieje żydów, cz. V. i VI. „Zbiór Mo- 


dlitw* są do nabycia w Księgarniach i u podpi 
sanego. 


Naftali Schipper, Lwów, Wincentego Pola 12. 


Redaktor odpow.: ; Zygfryd Moses, — Nowa Drukarmia Dziennikowa, wa, Kraków, Orzeszkowej $ 


Nr. 200 


SKRZYNIE 


wszelakiego rodzaju i według zamówionych 
wymiarów wyrabia i dostarcza wagonowo 
po cenach konkurencyjnych firma 


WEINFELD i BLATT, LWOW 
Tartak parowy „Krzyż“ w Tarnowie. : 


| jedytem pismem iydanskiem w Digłębii 


jest tygodnik 


„Łeg:embier Ca tung" 


przynoszący stale obfite wiadomości z Za 
głębia oraz ze świata żydowskiego. 

wor GŁ RAUGJĄ KAJLIPSZE ZYGWWSKIE SIŁY POBLICYSTECZNE. 
znakemity ergan insercyjny. 


Abcnament mies. Zł 4:1©, kwart. Zł 3:30 
w Ameryce 1 delar. 


| kliesfeń. Adm.:,Zaglemh.er Cajteng w Gędzinie. 


Macie TTeRÓWKY Kedrajsk0- polskiej 


w Krakowie. 

Kierowniczka zesziurocznej freblówki przy 
szkole hebrajskiej w Krakowie, otwicra wła- 
sny ogródek dla dzieci od lat 4—6. Wpisy od: 
dnia 31 bm. do 3 września. Kraków, Wrzesiūñ« 
ska 3, parter na prawo, tel, 1584, 


- =m 


Wyrób koszykarski 


„ERU” Bracia Unger 


w Czechowitcach 
poczta i stacja Dziedzice (Sląsk Polski) 


poleca 


swe wyroby koszykarskie l-szo rzędnej 
jakości po umiarkowanych cenach. 


Do egzam. z iV. r. praw, egzam. adwo- 
kackiego i do praktyki zastosowany „Zarys pras 
wa egze: ucyjnege w Małopolsce z uwzgl. usta" 
wod innych dzielnic" rolctony przez profesora uniw. 
i reskr. prez. sądu apel., uzupełniony zosta: dodas 
tkłem z r. 1935 uwzgl. wszelkie zmiany w ustawode 
Ułatwia bardzo naukę i czyni już zbyteczną osobną 
naukę kodeksu drd. egz. Cena zł >'6:. Do nabycia za 
zal. lub upiz. nadesł. ceny z kosztawi przesyłki € gr. 
u autora: Jakóba Dywera, sędzego okrerc" ) 
w Złoczowie. 


„SPRAWY ZYDOW 


B S- j zpcelłeczne -literacki po- 
święceny zagurdnieniem współczesny 
żydostwa. 


Numery 1—4 zawierają artykuły: 


Charles G de'a, pos. l. Grinbauma dr. Ruppina, 

Almen'ego, Jakóba Appenszłake | wielu innych. 

Dział „Na mownicy* rezerwuje szpalty dla czy- 
telników i zaprasza dv współpracy. 


zaklad 2300 egz. - Cena numeru 60 gr. 


prenumerata za 6 numerów zł 350. = Konto PRO. 18.834. 


Okazowe numera za nadesłaniem 2) gr znaczkami 


REDAKCJA: 


WARSZAWA, ul. Wilcza 38/6. 


Najlepszy angielski lep ma nuci 


- A a gwarancją do nabycia: 


H. Dumast, inii, i. Pawia 26: 
Reklama dźwignią bandio: 


